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Lwów dnia 20. maja. 


Pester Lloyd donosi z całą stanowczością, 
że na jubileuszu królowej Wiktorji 
będzie dwór austrjacki tylko przez arcyks. Ru- 
dolfa reprezentowany; arcyks. Stefania nie 
będzie mogła brać udziału z powodu, że jej leka- 
rase ciągle jeszcze szanować się nakazują. 

Areyks. Rudolf osobiście bardzo żywo zaj- 
mnje się biegiem spraw politycznych, i nadzwy- 
czaj często znosi się z ministerstwem spraw za- 
granicznych. 

Środowe posiedzenie austr. Izby posłów 
obracało się bez życia i skutkn znowu około spra- 
wy soli, loterji, myt i t. p. I znowu wniósł ks. 
Ozarkiewicz, aby dla uohkronienia ludności wiej- 
skiej w Galicji przez handlarzy soli, rząd otwo- 
rzył trafiki z taniemi gatunkami Boli, tudzież dla 
podźwignięcia hodowli bydła w Galicji wyrabiał sól 
bydlęcą i odpadki solne sprzedawał. Rezolucję tę 
przekazano komisji budżetowej. 

Słychać, tymrazem napewne, że Rada 
państwa rozjedzie się przed Zielo- 
nemi świętami, tak, iż prócz budżetu zała- 
twione będą tylko ustawy o ubezpieczeniu robo- 
tników od wypadków, tudzież w razie choroby, i 
nowella do ustawy o kolejach lokalnych. 

Izba panów przyjęła ustawę o wieku potrze- 
bnym do przyjęcia do gimnazjów, tożsamo przy- 
jęła ją komisja szkolna Izby posłów. Na sprawo- 
zdawcę wybrany p. Sawczyński. 


Sprawę rozbicia się i odbudowania 
klubu czeskiego wyłuszczamy poniżej 0- 
sobno. 

Sansacyjna wiadomość Politiki, że rząd po- 
stanowił rozwiązać sejm morawski, aby w 
nowych wyborach przepadła większość jego cen- 
tralistyczna — nie sprawdza się. Od rządn niema 
żadnego zaprzeczenia ; natomiast Moravska Orlice, 
organ posłów czeskich z Morawy, kategorycznie 
zaprzecza tej wiadomości, dodając, że pogłoskę 
taką rozpnszeza biuro prasowe klubu austrjaeko- 
niemieckiego, aby wywrzeć presję na rewoltantów 
z frakcji niemieckiej. Półnrzędowy Fremdenblatt 
powiada, łe zdaniem osób aroydobrze informowa- 
nych stronnictwo czeskie wcale nicby nie skorzy- 
stało na tem rozwiązaniu, gdyż centraliści 84 
całkiem pewni swoich pozycyj. 


sz -,22 O O Z "||| *0 


Nie udało się Czechom skłonić rząd, aby 
ezeskie gimnazjum w Opawie, zało- 
żona i utrzymywane przez „oroską Matice szkolską* 
przejął na fundusz państwowy. Jednakowoż pod- 
wyższy rząd subwencję na tyle, aby na każdy spo- 
sób byt tego gimnazjum był zabezpieczony. 


Z Bnkaresztu nadchodzą AE ni 
k daje się, że delsgaci rumuńscy 
ja ta Monroa do Wiednia, ani też w Bnka- 
reszcie dalsze rokowania handlowe toczyć się nie 
Powodem tego nie jest ani sprawa wetery- 


m: dne kwestje esobiste, tylko po- 


narska, ani też ža 
prostu rząd SE gł 
tronnietw 
Bin, * nieprzebierająca w Ę. kok ad 
i rząd nie odważy 8 
zen do zawierania prowtzoryosiy ai 
umów handlowych. Rzeczy mają tak stać, i" ; 
tiano dopiero wtedy przystąpiłby do energi a Li 
postępowania w sprawie traktatów handlowy $ 
gdyby jaka groźna chmura wysunęła się RA na 
dokrąg” polityki zagranicznej, któraby umocni 


położenie gabinetu w kraju. 


i nie może napewne liczyć 
w sprawach kandlowo- poli- 


Ztg. odpowiedziała na znane 
rewelacja Tatiszczowa w spra- 
Bośnii i Hercegowiny. 
nie dopuszcza żadnych wątpli- 


Nordd. Allg. 
czytelnikom naszym 
wie okupacj i 


dź ta 
dele że odk feoti pa nii dziennikarska w rzaczo- 
+ 


nej sprawie nie miała innego celn tylko poparcie 


ego walce przeciw Katkowowi. Te- 

r aa "SNM organ kanclerstwa niemiec- 
kiego z pewnym naciskiem, że w chwili decydu- 
jącej, był właśnie Giers owym mężem, który pro- 
wadził doradzaną przez Katkowa politykę. 
R AA. —- 
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(Szkio). 


Trafiają "i „SOTAZ częściej po naszych war- 
Bztatach — „bąki 

Trochę ambitny, zamożny i niedaleko mia- 

sta mieszkający włościanin oddaje jednego ze 

do terminn. Mały, ale krępy i 

hłopak, z wysadzonemi ów 

w gębie staje przed panem 

aami t -n iocsp: z % od oka przyglądają 

który ma być ich towarzyszem 

sobia płatanie mu różnych 


ówił się już z ojcem, 
— zapytał 


awoich synów 
przysadzisty © 


majstrem. Termin 
się temu gapiowi, 
i w myśli obiecnją 
kawałów*. Pan majster um p 
a na zakończenie zażywszy tabaki, 


Aa A masz ty chęć do rzemiosła ? 


— A jości. 

p gl czeladników fg awa $ chłop- 
skie wyrażenie, szepnął do inuych: „Bą 4 

Pierwszego dnia pozostawiono a dlctekci 
spokoju i pezwolono mn ogłądać wy apee 
ami różne narzędzia warsztatowe. Na g 


dzień 


ladnik : —_ Ty, Bąku! podaj mi to i owo. 


I mały krępy chłopiec z jasnemi włosami 
został od tej chwili Bąkiem. 
Bą s swój termin. 


miechem dymać 
wije AE, wodzie, 
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jednak zaraz rano krzyknął na niego cze-' p 
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„Uzasadniliśmy w całym szeregu artykułów — 
pisze Nocdd, Alig. Ztg. — że Rosja jeszcze przed 
rokiem 1878 zrzekła się dobrowolnie Bośnii i Her- 
cegowiny i zgodziła się na zajęcie tych prowiu- 
cyj przez Austrję. Z tego wynika, że odpowiedzial- 
ność za niefortunne rezultaty polityki rosyjskiej 
na Wschodzie nie spada na Niemcy, tylko jedy- 
nie i wyłącznie na ks. Gorczakowa i jego polity- 
cznych przyjaciół, w rzędzie których p. Katkow 
pierwsze zajmował miejsce. 

Pan Katkow zaprzecza temu, a więc po- 
twierdza pośrednio, że ponieważ p. Giers sprze- 
ciwiał się ks. Gorczakowowi, więc tylko on jeden 
prowadził politykę rosyjską w odpowiedni sposób 
t. j. wedlug planu Katkowa. Jakże to pogodzić 
teraz z tem, że właśnie na p. Giersa zwala Kat- 
kow od kilku lat odpowiedzialność za mylną po- 
litykę Rosji na Wschodzie, i że na każdym kroku 
występnje przeciw niemu nieprzyjaźnie, zaczepia- 
jąc go nietylko z tytnłn polityki, ale i osobiście 
w prasie rosyjskiej? Powinienby zatem p. Katkow 
przyznać, że się mylił, i że właśnie p. Giers jest 
owym mężem, który powoduje się zdrowym zmy- 
słem w kierownictwie polityki rosyjskiej. Jeśli 
p. Katkow nie chce dać porodu do zwątpienia 
o jego politycznej uozciwości, to ma on — zda- 
niem naszem — obowiązek ustąpić z nieprzyja- 
źnego stanowiska wobec dzisiejszego ministra 
spraw zagranicznych i oddać mu cały swój wpływ 
do dyspozycji.“ 

Obawiamy się, że obrońą powyższą oddaje 
organ kanclerski niedźwiedzią przysłngę p. Gier- 
sowi i kompromituje go do reszty w oczach ger- 
manofobów rosyjskich. 


w czasie swego pebytu w Krymie zamieszkali 


w carskim zamku w Liwadji. Wiadomość ta wy- 


wołuje sensację i widzą w niej dowód, że podróż 


kitamtejszy hr. Karolyi usunie się sta- 


nowczo do prywatnego Życia po uroczystościach 
jubileuszu królowej. 


Do dzienników wiedeńskich donoszą, iż w 
prowincjach Nadbałtyekich objawiła 
się silna reakcja przeciw zamierzonej rusyfikacji. 


Sprawa bułgarska, 


W liscie, który Otrzymała Fols. Gorr. z 30- 
fii, znajdujemy potwierdzenie wiadomości, że re- 
jensi zaniecbali już stanowezo zwołania wielkiego 
sobrania. Pominąwssy już uwagę, ża dopełnienie 
formalności przedłużenia mandatu, udzielonego re- 
jentom przez sobranie, jest już z tego powodu 
niezbyt potrzebnem, że mandat ten udzielonym 
zestał na czas nieograniczony, żywi rejenoja jesz- 
cze obawę, żeby sobranie. ulegając pewnym popę- 
dom, nie uchwaliło czasem ogłoszenia niepodległo- 
ści Bnłgarji, lub nie zrebiło jakiej demonstracji 
na korzyść księcia Aleksandra, przez coby Bułga- 
rja wprawić mogła te państwa, które jej dotąd 
szczerą okazywały sympatję, w niemiłe położenie 
W postanowieniu tem utwierdziły też rejentów 
głosy doradcze kilku dyplomatycznych reprezen- 
tantów mocarstw zagranieznych. 


Mosk. Wied. rozpnszczały wiademości o zu- 
połnem bankructwie Bnłgarji itd. Były to oczy- 
wiście doniesienia tendencyjna i przesadne. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że rejeneja znajduje się 
teraz w kłopotliwem położenin finansowem i trak- 
tuje ciągle o zakontraktowanie pożyczki, co jej 
ciężko idzie. Bez pożyczki nie może być mowy o 
wykończeniu budowy linii Caribrod- Wakarel do 
15. września, a od tego zależy otwarcie linii Wra- 
nia-Salonika, których równocześne otwarcie i po- 
łączenie od pnaktu Tatar- Bazardżik uchwalono. 
Rejencja nie chce stanąć przed sobraniem z wy- 
znaniem, że znizkąd pożyczki nienciążliwej uzyskać 


nie może, i dla tego wstrzymuje się dotąd ze | siedzeniu 15. bm. Koło obradowało o postępowa- 


zwołaniem małego sobrania. 


to KT ręką naprzemiany i mógł tak kręcić, 
choćby przez pół dnia. 

Miał Bąk i specjalne zdolności, na których 
odrazu poznała się służąca pani majstrowej. Oko- 
ło jedenastej godziny schodziła ona do warsztatu 
i uchyliwszy drzwi, krzyknęła : 

— Niech Bąk przyńdzie na górę do kuchni. 

raz. 
dane ca Idź, Bąku — mówił któryś z towarzy- 
szów — a tylko nmyj łapy, zanim się weźmiesz 
do skrobania kartofii, bo jak nie, to po łbia! s 

Bąk zrobił większą szparę w gębie i sze > 
do kuchni, przechylając się z boku na bok, ja 
kaczka. 

Po łbie dostawał bardzo często, zapewne dla- 
tego, że był Bąkiam, gdyż nie zawsze udało mu 
się znaleść inną przyczynę. Od czasu do czasn 
trzepnął go który z czeladników w tył glowy, 
w to miejsce, które on sam zwykł był drapać dla 
pobudzenia szybszej pracy myśli. Trzopali go do- 
syć często, za często może nawet, starsi od niego 
terminatorzy, wymagając w ten sposób dla siebie 
ogromnego, przesadnego ssacunkn. Trzepnął go i 
majster niekiedy rzadko wprawdzie, gdyż nieczę- 
sto w warsztacie bywał. Bąk w takich razach prze- 
chylał głowę i mrużył oczy, a gdy ręka spadła 
jnż, prostował się i otwierał szeroko gębę. Co 
rawda, niewielką przyjemność sprawiały mu te 
uderzenia, które odbierał od terminatorów. Co in- 
nego od czeladników lnb od samego pana majstra. 
Były to pochlebst wa dla Bąka, że takie figury ra- 
czą się z nim poufalić. 

W pierwszych chwilach terminu zrobił Bąk 
flzjologiezną uwagę, że w mieście mają ludzie da- 
leko lżejsze ręce, niż na wsi. 

Przez czas jakiś była w warsztacie wielka 
uciecha z Bąkiem. Pewnego razu Baorzykład daje 
mu któryś z czeladników z dobrą miną trzy gro- 
sze i rozkaznje: „Idź Bąku! do apteki, kup sa 
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Z Belgradu denoszą, że car zaprosić miał 
królową Natalię i następcę tronn serbskiego, ażeby 
królowej jest w związku ze zmianą polityki dworu 
serbskiego. 

Z Londynu donoszą, śe poseł austrjac- 


Do N. fr. Presse telegrafują z Sofii pod d. 
18. b. m., że rząd ma jnż nawet porzucić wszel- 
kie zamiary zaciągnięcia pożyczki, a chce zaape- 


znalazłby rząd dostateczne Środki do pokrycia 
najniezbędniejszych wydatków i dalszej budowy 
kolei. 


Nesawia. Bolg. podaje, te Stambułew, gdy 
go przyjmowano w Syłlistrii, oświadczyć miał w 
swem przemówieniu, że Rosja miała już przyzwo- 
Jenie Niemiec i Francji na zajęcie Bułgarji, i że 
tylko dzięki onergicznej postawie Austrji do za- 
jęcia tego nie prayszło. 
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Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatn Koła polskiego w Wiedniu, 
otrzymujemy następujące urzędowe sprawozdanie : 

Na posiedzeniach dnia 8. i 15. maja, Koło 
poselskie polskie obradowało głównie dalej nad 
postępowaniem swojem przy szczegółowych rozpra- 
wach w Izbie poselskiej nad budżetem. Prsy pe- 
przednich rozprawach nad budżetem ministerstwa 
oświaty, Koło zawiesiło decyzję swoją CO do żą- 
danego przez ministra oświaty ustanewienia po- 
sady drugiego szefa sekcyjnego w temże minister- 
stwie i zamieszczenia w budżecie odpowiedniej 
kwoty. Większość komisji budżetowej izbowej, 
sprzeciwiła się temu żądanie ; jednak po przed- 
stawieniu przez ministra oświaty konieczności usta- 
nowienia tej posady z powodu zwiększenia się 
czynności w tem ministerstwie, przez przyłączenie 
pod jego zarząd szkół przemysłowych i fachowych, 
które poprzednio zostawały pod kierunkiem mini- 
sterstwa handlu, wszystkie stronnictwa prawicy i 
lewicy postanowiły głosować za ustanowieniem tej 
posady i zamieszczeniem w budżecie wspomnianej 
kwoty. Po dość dłngich rozprawach, w których 
zabierali głos posłowie: Grosholski, Abrahamowicz, 
Chrzanowski, Hansner, Starzyński, Gniewesz, Bo- 
brzyński, postanowiło Koło głosować wraz z in- 
nemi stronnictwami prawicy za ustanowieniem 
tej posady. Przy obradach co do głosowania w 
Izbie nad rezolucją, zaproponowaną przez komisję 
budżetową, aby Izba wezwała rząd o uregulowanie 
płac czynnych i pensyj wysłułonych profesorów 
przy seminarjach dnchownych, Koło postanowiło 
głosować za tą rezolucją, i upoważniło p. Kopy- 
sińskiego do zabrania, na jego żądanie, głesu w 


Izbie dla poparcia tej rezolucji. P. Ruezka zwró- 
cił uwagę Koła, kro du) muuistia tónimsj ~ 


polepszenie Siro entóm dla alumnów i profeso- 
rów seminarjów duchownych iustauowienia posady 
drugiego prefekta, nie odniosły dotychczas skutku. 
Koło npowatniło go do ponowienia starań, które 
zapewne poprą bisknpi dyecezji. 

Przy pozycji dochodów szkół średnich, poseł 
Świeży prosił 0 npoważnienie przemawiania w Iz- 
bie imieniem ludności polskiej na Szląsku, za zni- 
żeniem opłat corocznego wnisowego do gimna- 
zjów, t. zw. czesnego, podwyższonego w roku ze- 
szłym. W rozprawach nad tym przedmiotem, za- 
bierali głos Czartoryski, Bobrzyński, Ruczka, Chrza- 
nowski, Hansner, popierając wniosek Czartoryskie- 
go i Bobrzyńskiego, aby polesić polskim członkom 
komisji szkolnej, iżby ważna sprawy dydaktyczne, 
łączące się z poruszoną przez ks. Świeżego kwo- 
stją, rozważyli i Kołu wniosek przedstawili, zga- 
dzali się zaś na danie p. wieżemu żądanego 
upoważnienia. Po głosach jeszcze w tej sprawie 
pp. Grocholskiego, Romaszkana i Chotkowskiego, 
Koło uchwaliło powyższe wnioski prawie jedno- 
myślnie. Po krótkich rozprawach nad kilku dro- 
bnemi pozycjami budżetu ministerstwa Oświaty, 
Koło postanowiło głosować za całym tym działem. 

Na temże posiedzenin p. Jaworski, sprawo- 
zdawca deputacji regnikolarnej co do projektu 
ustawy „e kwotach*, przedstawił Kołu rezultat 
obrad nad tą sprawą w  deputacjach regnikolar- 
nych i przedłożony przez rząd projekt nstawy, 
odpowiedniej wnioskom deputacji. Koło postanowiło 
jednomyślnie głosować za tym projektem. Na po- 


niu swojem przy rozprawach szczegółowych w 


grosz prowizora i przynieś dwa grosze reszty.“ 

W aptece wyrzucają Bąka sa drzwi, Wraca do 
warsztatn, zmartwiony, łe nie ad wypełnić roz- 
kazu, — tu się z niego śmieją. Śmieje się i on 
wreszcie, uradowany, łe nie dają mu po sua ka 
tym razem podług jego zdania było sa co.. DITI 
razem kują żelazo. Bąk, zanatrzony w su iska. 
gnie miech na dół, który zaraz potem sam odska- 
kuja do góry. „Bąku !“ — mówią ma — „podajno 
tamten ka wałek żelaza.* Bąk podchodzi, schyla 
się, podnosi go i nagle z krzykiem upnszcza na 
ziemię. Warsztat zadrgał znowu śmiechem. „A co, 
Bąku !“ — mówią — ciężkie | nie poradzisz, choć 
takif silny !“ 

Bąk patrzy na poparzone palce, ale kontent 
jest, że pozwalają mu powrócić do miecha. 

Za to przy misce Bąk nie da sobie zrobić 
krzywdy. Gdy obsiądą we czterech wokoło jedne- 
go małego stolika, Bąk z pewnością zje tyle przy- 
najmniej, co trzej inni. Tamci czekają, aż zupa 
ostygnie. Bąk nie zważa na nic, pakuje nkrop do 
gęby, aż mu się uszy trzęsą. Zwykle powolny i 
gamajdowaty, rzy wspólnej misce staje się ru- 
chliwym i zwinnym. Łyżka jego wędrnje od mi- 
ski do gęby i z powrotem z ogromną szybkością. 
Przytem, co niezmiernie gniewa miejskich jego 
kolegów, Bąk jest niedelikatny. Jeżeli który z 
termiuatorów spóźni się lub zawołany gdzie na 
chwilę, nie może jeść obiadu jednocześnie z inny- 
mi — Bąk niewątpliwie wyręczy go. To, co zo- 
stawią dla spóźnionego, Bak wyje do ostatniej 
łyżki, a następnie wyliże do ostatuiej kropli. Po- 
tem mogą dać mu po łbie, ile razy się podoba — 
ale jest już po fakcie. Za tę właśnie „chamską 
naturę* najbardziej nie lubią Bąka koledzy i 
choć jnż pół roku pracują w jednym warsztacie i 
jedzą z jednej miski — nie zbliżyli się do niego 
wcale, i kto wie, czy kiedy się zbliżą. 

Potrosze jednak Bąk cywilizuje się. Wiado- 


lować wprost do patrjotyamu ludności, ażeby re- 
stancje odana Susi około 25 milionów | jednak uważał za stosowniejsze wysłanie deputacji 
w jak najkrótszym zawie spłaciła W takim razie | do ministra skarbu z przedstawieniem tych ucią- 


przedstawił, że Tn. pożyezka dana była od- 
dzielną ustawą, przeto jedynie nową ustawą mo- 
na zwolnić od jej spłacenia, i to po bliższem ca- 


Sobota dnia 21. Maja 1887. 


— GAZETA NARODOWA 


Izbie poselskiej nad budżetem ministerstwa skar- 
bu. Przy tytułe wydatków na centralna władze 
ministerstwa, p. Chamiec przedstawił uciążliwości 
i wady przy poborze podatków i ich egzekucji, 


żliwości, niż zabranie w tym celu głosu w Izbie, 
któryby mógł być przez lewicę zużytkowany nie- 
korzystnie. 
zabierali głos pp.: Czaykowski 
chowski, Gniewosz, Starzyński, Szezepanowski, 
Jaworski, Ruczka i Hompesch, a Koło przyjęło 
wniosek p. Starzyńskiego, ażeby p. Chamiec za- 
brał głos w lzbie i przedstawił przedmiotowo 
nciąśliwości przy poborze i egzekwowaniu poda- 
tków i należytości 
fiskalność władz. 

Przy tytnle drngim tego działu, rozwinęły 
się rozprawy nad potrzebą przypomnienia żądań 
o uregulowanie licznych a mętnych postanowień 
co do wymiaru należytości skarbowych i O prze- 
dłożenie lzbom odpowiedniego projektu ustawy. 
W rozprawach tych zabierali głos pp. Chrzanow- 
ski, Skarszewski, Jaworski, Starzyński, Rapoport, 
Chamiec, Grocholski. Po krótkiej jeszcze dyskusji 
przy tytule dochodów z taks wojskowych, przy- 
jeto wszystkie pozycje tego działu aż do 18 roz- 
działu. Przy tym rozdziale, zawierającym pozycję 
wydatków na badania w celu reformy podatkowej, 
upoważniło Koło p. Szczepanowskiego, na jego 
żądanie, do zabrania głosu w Izbie z przedsta- 
wieniem potrzeby reformy podatkowej, mianowicie 
zarobkowego i dochodowego. 

Przed rozpoczęciem obrad nad budżetem, 
przewodniczący przedłeżył pisma do Koła na- 
deszłe. Mianowieie komitet Wystawy krajowej 
w Krakowie przesłał podanie do Koła z prośbą 
0 poparcie petycji do rządu e udzielenie sub- 
wencji ze skarbn państwa na nrządzenie wystawy. 
Koło przychyliło się do tej prośby i upoważuiło 
przewodniczącego do poczynienia edpowiednich 
kroków. Przewodnicząsy wspomniał o staraniach, 
jakie jn uczynił u ministrów, którzy okazali 
się dość skłonni do udzielenia tej subwencji, o 
ile to będzie można uczynić z odnośnej pozycji 
bndżetn ministerstwa rolnietwa i handlu. 

De utacja, z kilku powiatów czeskich przy- 
była do Wiednia, wystosowała podanie do Koła 
polskiego o poparcie jej petycji wniesionej do 
Rady państwa, sby uwolniono od spłaty 11/ mi- 
liona złr. pożyczki, którą udzielono Czechom ze 
skarbu państwa na roboty publiczne dla dania 
zerobku ludności poszkodowanej powodzią w rokn 
1872, a termin spłaty tej pożyczki juł rząd 
ngguna. 


W rozprawach nad tym przedmiotem 
Wład., Orze- 


skarbowych, oraz zbyteczną 
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łszyc ch nad, 


wach, ko Am ych mie innymi p. Smarzewski 


łej sprawy przez rząd zbadaniu, Koło pozostawiło 
członkom swoim, zasiadającym w komisji bndże- 
towej, wolność postępowania odpowiednio wyja- 
śnieniom, które udzielone zostaną, a za wskazówkę 
może im służyć dyskusja w Kole, które poweżmie 
ostateczne postanowienie po przedłożenin wnio- 
sków komisji. 

Na krótkiem posiedzeniu Koła w dniu 9. 
bm. odczytano interpelację, którą delegacja pol- 
ska postanowiła wnieść do ministra obrony krajo- 
wej z powodu polecenia ministra i władz admini- 
stracyjnych, aby grainy miejskie dostarczały ma- 
gazynów na składy pospolitego rnaszenia. Po dysku- 
sji nad tą interpelacją, ułożoną przez pp. Barto- 
szewsk'ego, Chrzanowskiego i Grocholskiego, Koło 
przyjęło ją z poprawką do ostatniege ustępu 
wniesioną przez p. Jaworskiege. Interpelacją tę 
przedłożono w Izbie zaraz przy końcu posiedzenia 
dnia 9. bm, 


Z Petersburga. 


Car z carową, następcą tronu i w. ks. Je- 
rzym odbyli jakoś szczęśliwie podróż do ziemi 
Dońskich kozaków. Dn. 17. b. m. wieczorem sta- 
nęli na dworcu kolejowym w Nowoczerkasku, 
gdzie ich przyjmował uroczyście w. ks. Mikołaj 


na czele jeneralicji, władz miejscowych i kempa- 


ma geograficzne włażą mn w głowę jedna za 
drugą. Z początku dowiedział się, gdzie jest tra- 
fika, gdyż ciągle posyłano go po papierosy. Na- 
stępnie poznał szynk, sklep z wiktuałami, wędli- 
nisrza, no! i aptekę. Były to wycieczki samo- 
dzielne. Daleko od domu nie wychodził sam, oba- 
wiając się zabłąkać. Czasami przebiegał parę nlic, 
niosąc koszyk za panią majstrową lub skrzynkę Z 
narzędziami za czeladnikiem. Rozglądał się wokoło 
po mieście, ale bez zbytniego zadziwienia lub 
zachwytn. Myślał sobie zapewne, że miasto jest 
to taki las, w którym kawmieuice zastępują drze- 
wa. Zresztą, ałeby się zadziwić wspaniałością gma- 
chów miejskich, potrzeba na to trechę więcej iu- 
taligencji, niżeli posiadał w owym czasie ten 
wiejski chlopiec. 
Bąk zapisanym był na pięć lat terminu, po 
których miał zostać czeladnikiem. Pół roku npły- 
nęło już, a dotąd nie potrafił trzymać, jak należy. 
pilnika. Nie martwiło to go jednak weale. Wogóle 
zajęty chwilą obecną, nie sięgał marzeniem w te 
czasy, gdy hędzie już czeladnikiem. Szedł sobie i 
szedł, jak wół, nie patrząc na miedzę, przy któ- 
rej każą mu zawrócić się. Zupełuie inaczej myśle- 
li ci wysocy, bladzi chłopacy. Każdy z nich upa- 
trywał końca tej terminatorskiej poniewierki, koń- 
Ga tej strawy jałowej, podawanej na wspólnej mi- 
sce, oczekiwał nadejścia dnia, gdy wolno im bę- 
dzie otwarcie bez krycia się po kątach zapalić 
papierosa; dnia, w którym uszanują w nich go- 
dność człowieka, gdy po raz pierwszy zawołają na 
nich: „Panowial* Wszystkie te marzenia, zachę- 
cające "do wytrwania miejskich chłopców, zupełnie 
obcemi były dla Bąka. Dla niego przyszłość za- 


mykała się w obrębie kilku godzin, które muszą 
minąć, zanim zawołają go do obiadn. 

Patrząc na jego okrągłą, wesołą, niezmąceną 
niezadoweleniem twarz, niechce się wierzyć, aże- 
by taka twarz miała być własnością pana czela- 
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nii honorowej. Rodzina carska udała się natych- 
miast do cerkwi, a tam witał ją i przemawiał 
uroczyście metropolita kijowski Platon. 

Podróż koleją odbywała się jak zawsze, z 
przestrzeganiem niesłychanych ostrożności. Wzdłuż 
całej na 2300 wiorst długiej linii kołejowej msta- 
wione są dość gęsto namioty, w których biwakują 
oddziały żołnierzy, strzegących toru kolejowego. 
Na stacjach są także załogi. Pomiędzy pikietami 
i patrolami nwijają się liczni oficerowie. Cała ta 
armia zostanie na swych stanowiskach aż do 27. 
b. m., w którym to dnin spodziewają się już car- 
skiej rodziny z powrotem w Moskwie. Żołnierze 
34 zresztą ze służby tej zadowoleni, mają bowiem 
żołd podwejony. 

We środę d. 18 b. m. odbyło się w Nowo- 
czerkasku po nabożeństwie uroczyste mianowanie 
następcy tronu najwyższym hetmanem dońskich 
kozaków. Z tego powodu wydał car ukaz łaski 
dla Dońców. Wieczorem odbył się wielki bal i 
urzędowa ilnminacja miasta. Na lato nie wybiera 
się już nigdzie rodzina carska; dopiero w jesieni 
udać się ma na dłnższy pobyt do Kopenhagi. 

Po Petersburgu krąża wieści, że przad przy- 
byciem cara do Nowoczerkaska, uwięziono tam 
przeszło 60 osób. Miano od kryć spisek 
nihilistyczny. Indywidna zamierzające wyko- 
nać zamach, przyjechały tuż przed carem. 

Minister wojny Wannowski i minister dworu 
carskiego ks. Worońcow-Daszków wyjechali byli 
jeszcze w niedziele do Nowoczerkaska, uprzedza- 
jąc przybycie rodziny carskiej. 

Jałcie na Krymie nastąpić ma zjazd 
Giersa i wszystkich ambasadorów rosyjskich. 

Katkew zachorował na zapalenie płuc. 

W portach wojennych czarnomorskich na- 
stępuje już drogi raz tajemnicze uszkodzenie te- 
legrafów po:lmorskich. Przed kilku dniami niewia- 
domi sprawcy przecięli podwodny telegraf, łą- 
czący z sobą nadbrzeżne baterje w Sebastopolu 
i skradli 1000 stóp drutn. Wypadek ten wywołał 
tem większy alarm, ile że założenie tego tele- 
grafu było utrzymywanem w tajemnicy, a dniem 
i nocą 8ą rozstawione straże. 

Wkrótce odbyć się ma w Petersburgu pro- 
ces przeciw Łopatnikowi i towarzyszom, oskarzo- 
nym o głośne w swoim czasie zamordowanie 
Sudejkina, 

Aresztowania. trwają bez nstankn, lecz czę- 
sto bywają aresztowani jnż po pierwszem przesłu- 
chanin uwalnianymi. Nieraz zdarzy się spotykać 
starannie zamknięte powozy, a w nich w głębi 
żandarmskiego oficera obok więźnia, mężczyzny 
lub kobiety, na przedniem siedzeniu zaś żandarma 
2 rewolnerem w ręku. W powozach takich wożą 
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veliu unsiyat 
ców, synów senatora, gdy wychodzili za szkoły. 
Znaleziono przy nich podobne pisma nihilistyczne, 

W piątek nbiegły zatwierdził car pięć wy- 
roków śmierci na sprawców ostatniego zamachn i 
ci zostali straceni. Popowi Nowornskiemn zamie- 
niono karę śmierci ua dwudziestoletnią katorgę 
w kopalniach. 

D. 13. b. m. przyjmował car jenerała Kanl- 
barsa. Petersb. Wied. wyraziły z tego powodu 
oczekiwanie, iż wskutek interwencji Kaulbarsa 
posunie sie nareszcie naprzód sprawa bułgarska. 


ROZA w Belgii. 


O zaburzeniach, wywołanych strajkami 
robotników w Belgii, nadeszły oprócz 
znanych już telegraficznych doniesień, następnjące 
bliższe szczegóły: „W zakładach francusko-bel- 
g.jskiego Towarzystwa budowniczego w Lacrojćre, 
przyszło d. 17. bm. do „krwawego starcia nomię- 
dzy 600 strejkującymi i 25 żandarmami. Żandar- 
merja uderzyła na robotników, z których jednemu 
rotwalono czaszkę, drugiego zaś rakłuto bagneta- 
mi. Reszta robotników poszła w rozsypkę. luna 
banda, złożona z 700 lndzi, przeciągała przez 
miejscowości przemysłowe, zmuszając pracnjących 
do strejku. Wzbnrzenie umysłów wzrasta 4 każdą 
chwilą, zwłaszcza, gdy sie przekonano, że robo- 
tnicy posiadają dynamit i znaczną ilość rewolwe- 
rów. Ruch rozszerza sie do okręgów Leodjum, 
gdzie także panuje pomiedzy rohotnikami wielkie 
rozdrażnienie. Ajenci Defnisseanx'a pojawiają się 


dnika knassatn ślusarskiego. Bo Bąk nie wiele co 
się zmieui. Urośnie jeszcze, szerszy trochę, ale 
będzie zawsze ten sam. No, i jak to takiemu Bą- 
kowi trzeba będzie za parę łat powiedzieć : 
„Panie !* 

Nadszedł wreszcie czas, w którym pan maj- 
ster uznał za stosowne wtajemniczyć powoli Bąka 
w zasady rzemiosła. Nieocenionym był Bąk wpra- 
wdzie dla pani majstrowej do skrobania kartofli i 
byłby może tak ze „cztery latka wiernie słnżył”, 
gdyby nie względy wyłszego znaczenia. W dnszuej, 
ciasnej, długiej a płaskiej dzinrze, zwanej war- 
sztatem, okoliczności się zmieniły. Najstarszy ter- 
minator został czeladnikiem, odrobił swój miesiąc 
i poszedł sobie. Drugiemu sprzykrzyło się rzemio- 
sło po dwóch latach pracy, i także porzncił war- 
sztat. Trzeci był ciemiegą, który zawsze więcej 
zepenł materjału, aniżeli wartą była jego robota. 
Trzeba więc było znależć kogoś, któryby praco- 
wał na majstra. Wiadomo bowiem, że ezeladnicy 
są kosztowni, a i więcej nad dwóch trudno utrzy- 
mać drobnemu majsterkowi. 

Bez wielkiego więc przekonania, pod wpły- 
wem koniaczności, postawiono Bąka przy imadle i 
wsadzono mu w ręce pilnik Sam majster osobi- 
ścia pokazywał mn, w jaki sposób należy go trzy- 
mać jedną ręką za „heft“, a drugą, dłonią roz- 
postartą, naciskać na koniec pilnika. Prawa ręka 
nadawała narzędziu kiernnek, lewa wywierała na- 
eisk. Wsadzono w szczęki starego imadła kawa- 
łek niepotrzebny żelaza i kazano go Bąkowi opi- 
łować „pod winkial*. 

Kiedy majster po tej lekcji ndał się do ba- 
warji, jeden z czeladników udzielił Bąkowi pra- 
ktyczną, fachową rad 

7 a A samita ndia — rzekł — że pilnik 
to nie kłonica. Doea 
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wszedzie, a obawiają się także ogólnego strejku; 
w wielkich hutach żelaznych Seraing. 

Krwawe starcia w Lacroyćre, Trozjątrzyły 
umysły do żywego, ruch robotników przybiera 
takie rozmiary, że rząd widział się spowodowa- 
nym do spiesznego wysłania do Hanonii jednej 
części garnizono brukselskiego. Przewódca socja- 
listów Anseele przybył de Lalonviere. Kilkn ajen- 
tów Defuisseanx'a uwięziono. 

Dnia 17. b. m. popołudniu znaleziono na rel- 
sach w pobliżu stacji Marchienne piekielną ma- 
szynę, napełnioną dynamitem, któraby z pewnością 
pierwszy pociąg była wysadziła w powietrze. Aten- 
tat ten przypisują strejkującym robotnikom. Po- 
licja wydała rozkaz aresztowania wszystkich wy- 
Miłejszych przewódców socjalistycznych. 

W dniu 18. bm. doszedł rnch strejkowy do 
ogromnych rozmiarów. Niemal we wszystkich ko- 
palniach węgla w południowej Belgii wstrzymano 
roboty. Przez cały dzień odbywają się mityngi 
robotników, proklamujących ogólny strejk. Za ban- 
dami strejkujących postępuje krek za krokiem 
żandarmerja. 

Przed zamkiem Haine - Saint Pierre pod 
Laleuvićre przyszło do nowego starcia pomię- 
dzy strejkującymi i żandarmerją. Ta ostatnia 
dała trzykrotnie ognia, nie zraniła jednakże ni- 
kogo. 

Š Belgijski sztab jeneralny pracuje bez ustau- 
ku nad planem rozdziału sił zbrojnych, a rozumie 
sie samo przez Się, Że stolica jest tem wszystkiem 
mocno zaniepokojona. 

Robotnicy wysadzili ze swojego grona 080- 
bny komitet, który ma kierować przebiegiem 
strejku. 

Z Brukseli telegrafują, że rząd francuski 
przedsięwziął wszelkie Środki, aby zapobiedz 
wdarciu się ruchu strejkowego do miejscowości 
przemysłowych w północnych  departamentach 
francuskich. Rząd belgijski otrzymał zawiadomie- 
nie o pobycie głównego agitatora, Alfreda Defui- 
sseaux'a na belgijsko-francuskiej granicy. Zamie- 
rza on stanąć na czele robotników. Na interwen- 
cję gabinetu brnkselskiego, wydał rząd francuski 
rozkaz uwięzienia Defuisseaux'a. 

Na dworcu kolejowym w Lalonvićre zabrały 
władze kilka skrzyń z rewolwerami. Pod Saint- 
Pierre przyszło także do starcia między robotni- 
kami a żandarmerją. Obawiają się, że cała pół- 
nocna Belgia przyłączy -ię do rozruchów. 


Przesilenie gabinetowe we Francji 


Dawno już nie było tak sensacyjnego a oraz 
tak poważnego posiedzenie we fraucuskiej Izbie 
posłów, jak posiedzenie wtorkowe, na którem 
przyszło do upadku ministerstwa Grobleta. Cały 
Paryż wiedział już o tem, że gabinet będzie mu- 
siał wytrzymać gwałiowny atak, więc posłowie 
zebrali się w pełnej liczbie, a galerje były już 
dawno przed posiedzeniem szczelnie zapełnione. 
Wśród ciszy uroczystej wyszedł ua trybunę mini- 
ster finansów Dauphin, a mówiac spokojnie i z wie- 
kszą siłą przekonania niż zwykle, bronił budżetu 
i swojego programn finansowego. Twierdził on. że 
w kierunku oszczędności stało się wszystko, co się 
stać mogło, podniesienie zaś podatku od spirytnsu 
i podatku dochodowego zaradza deficytowi. 

Oskarzał komisję budżetową, że nie chce 
wspólnie z rządem pracować, jak to dawniej by- 
wało w podobnej wsnólnej komisji. której Gam- 
pold PIZóOnyan""n-« Saua 'ma w AUDCU GO 
obywatelskich nczuć Izby i do dobrej woli posłów 
i prosił, ażeby odrzucono wychodzącą z komisji 
budżetowej rezolucję, która zmierza do zwrócenia 
budżetu rządowi. 

Po przemówieniach Roullianddugage, kon- 
seTwatysty, który rzucił się na całą finansową 
gospodarką republikanów, i radykalisty Laffon'a, 
który brał rząd w obronę — zabrał głos przewo- 
dniczący komisji budżetowej Rouvier i tłómaczył, 
że komisja nie mogła żadną miarą pójść za rzą- 
dem w kiernnku pomnażania wydatków i podno- 
szenia podatków. 


Następnia wszedł na trybunę prezes mini- 
strów Goblet, i głosem wzrnszonym zapewniał, że 
rząd gotów jest z komisją budżetową pracować 
wspólnie nad poprawą finansów, których położe- 
nie, jak sam przyznaje, nie jest świetnem. Lecz 
komisja odrznca to współdziałanie i odrzucenia 
tego mie uzasadnia dostatecznie. Zarzucają rzą- 
dowi. że nie stara się jak należy o oszczędności. 
Lecz budżety na rok 1887 i 1888 wykazują 77 
miljoaów Zzaoszczędzeń, a rząd będzie szcześli- 
wym. jeśli komisje wskaże mu możność dalszego 
oszczędzania. Członkowie komisji nie mogą być 
tylko widzami, którzy albo klaskają albo sykają. 
W parlamentarnom życiu jest każdy aktorem, 
więc niech i komisja działa w kierunku dodatnim. 
Dotychczas nie wskazała komisja środków, któ- 
remi miałoby się jej żądaniu uczynić zadość. 

Lecz tntaj — mówił dal.j Goblet — nie 
idzie na prawię ani o oszczędności, ani o refor- 
mę finansową. Wytacza się tylko gabinetowi pro- 
ees o jego politykę. Lecz wewnętrzna polityka 
znalazła aprobatę krajn, świadczą o tem wybory. 
O cóż więc idzie? O politykę zewnętrzną? — 
W tym względzie przyrzekł rząd: ostrożność a 
stanowczość — i programu tego dotrzymał. Po- 
stawa Izby wobec republikańskiego rządn jest 
więc niezrozumiałą. Jeśli rząd będzie musiał 
ustąpić, to ustąpi, a uczyni to z tem przeświad- 
czeniem, że znalazł szacunek wewnątrz kraju, a 
na zewnątrz nie uczynił żadnego takiego kroku, 
któryby honorowi Francji uwłaczał. 

Frzemówienie to przyjęto oklaskami, lecz 
był to tylko succes d'honneur. Upadek gabinetu 
wisiał w powietrzu. 

Pelletan, sprawozdawca komisji bndżetowej, 
odpierał zarzuty, czynione komisji, a twierdził że 

roceder postępowania, jakiego się domaga rząd, 

Jest wywróceniem wszelkiego porządku parlamen- 
tarnego. Inicjatywą powinien brać rząd, nie komi- 
sja. Jeśli Izba nie przyjdzie już teraz do porzą- 
dnego bndżetu, to nigdy do niego nie przyjdzie. 
O intrygach, komplotach, o sprawach osobistych 
nie ma tu wcale mowy. 

Postawiono następnie sześć wniosków do 
motywowanego porządku dziennego. Rząd zgodził 
się na następujący, postawiony przez Anatola de 
la Forge: „Izba licząc ua patrjotysm rządu i ko- 
misji, podnosi jeszcze raz konieczność polityki 
oszczędności, a spodziewając się, Że przes porozu- 
mienie rządu z komisją istotna równowaga budże- 
towa osiągniętą zostanie — przechodzi do porządku 
dziennego.“ 

Znamy już wynik głosewania nad tą rezoln- 
eją. Większością ośmnastu głosów (275 przeciw 
257) odrzneono ją. Zaraz po głosowanin powstał 
Goblet i złożył oświadczenie, że ministerjum nie 
weźmie udziałn w dalszych obradach i uda się 
natychmiast do prezydenta rzeczypospolitej z prośbą 
o dymisję. Jnż po wyjściu ministrów przyjęła 
Izba 312 głosami przeciw 143 rezolucję komisji 
budżetowej, zwracającą rządowi em bloc budżet, 
z żądaniem przedłożenia nowego. 
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Grévy przyjął dymisję gabinetu, 
w przebiegu rozpraw ani w stosunkn głosów nie 
ma Żadnej wskazówki, co czynić dalej. Przeciwko 
gabinetowi Gobleta głosowało 164 posłów prawicy, 
106 z lewicy — za rządem sami republikanie. 
(o do utworzenia nowego gabiuetu powoływał do- 
tąd Gróvy prezydentów obu Izb Floqneta i Le- 
royera, będzie dalej mówił z Ferrym, Freycine- 
tem, Devesem, a idąc metodycznie, nawet z depu- 
towanym Clemenceau, którego radykalne dzienui- 
ki do objęcia rządów wzywają. Każda kombinacja 
ma swoich zwolenników, lecz i przeciwników. 
Freycineta uważają za takiego, który ma najwię- 
cej daru do godzenia sprzeczności, lecz Clemen- 
ceau i radykalna lewica go nie chcą. 

Najbardziej zaś w kombinacjach porywa lub 
wadzi Boulanger. Paweł Cassagnac mówi, że gdy- 
by Boulanger został, to szkoda było walić mini- 
sterstwo. Leon Say, który Świeżo wrócił z Włoch, 
zapewnia, że jeśli Boulanger zostanie, wojna jest 
nieuniknioną. Pisma londyńskie uważnją sytuacię po 
upadku gabinetu za wielce poważną, a w Berlinie 
zwraca ona oczywiście bardzo pilną uwagę polity- 
ków na siebie. I tam kręci się cała kwestja około 
tej osi, czy Boulanger wejdzie do nowego gabinetu 
czy mie. Voss. Ztg. zapewnia, że zwolennicy Bou- 
langera starają się gorączkowo, aby go utrzymać, 
Post zaś mniema, Że szansę ma pokojowe mini- 
sterstwo, 0 wybitnym programie oszczędnościo- 
wym. W Berlinie spodziewają się zresztą, że jeśli 
Boulanger nie wróci, to nie przyjdzie do zapowia- 
danej próbnej mobilizacji i wystawa powszechna 
zostanie do r. 1890 odroczoną. 
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Rozwiązanie i odbudowanie klubu 
czeskiego. 


Środowe dzienniki staroczeskie podały na 
czele następnjącą odezwę członków klubu cze- 
skiego: 

„Z żalem poglądają delegaci narodu czeskiego 
w Radzie państwa od długiego czasu na obelżywe 
a nawet wywrotowe postępowanie, w jakiem się 
lubują pewne dzienniki czeskie a zwłaszcza Na- 
rodni Listy, jak gdyby za główny cel obrały so- 
bie, poniżać prezesa klubu czeskiego a uznanego 
przywódcę narodu dr. Riegera, a oraz cały klub 
czeski znieważłać, i z obrad jego w złej woli roz- 
głaszać publicznie takie wiadomości, która wobec 
uchwały klubowej lnb ważności sprawy, pozostać 
miały w tajemnicy. 

„Przeciw takiemn postępowaniu czesto, acz 
nadaremnie zastrzegał sie klub czeski — nadare- 
mnie, albowiem postępowanie to w łonie sumegoż 
klubu poparcie znachodziło; wszelako niepodobna 
było stanowczo wskazać Sprawcę, który tak mało 
ważył sobie cześć i godność klubn, interes i poży- 
tek narodu. Nie jedynym, ale najświeższym dowo- 
dem tego jest artykuł kierujący Narod. Listów 
z d. 12. b. m, do którego wzięto asumpt z taj- 
nego posiedzenia klubu z d. 8. bm., a którego ce- 
lem jedynym jest: potępić prezesa klubu a z nim 
i eałe to ciało. 

„Posła, który podał materjały do tego arty- 
kułu, znamy. 

„Z słusznem oburzeniem odpychając ten nie- 
godny zamach na naszego prezesa, który swoją 
bezinteresowną, niezmordowaną, lat 40 trwającą 
czynuością na wszystkich pracy patrjotycznej po- 
lach, niespożyte położył zasługi około naszego na- 
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branymi reprezentantami cały naród, który pospo- 
łn z nimi gorąco życzy, aby nasz wódz ukochany, 
nie dbając na urągania niskich charakterów, w dłu- 
gie jeszcze lata przyświecał nam jako wzór ofiar- 
ności i wytrwałości patrjotycznej. 

„Zwrócone przeciw samemuż klubowi wycie- 
czki pomijamy milczeniem, świadomość bowiem 
poczciwych chęci i rzetelnej pracy w słażbie na- 
rodu w ciężkich okolicznościach, uwalnia nas od 
ich odpierania. 

„Będąc jednakowoż zarazem przekonani, że 
aby praca była pomyślną, koniecznem jest ściślej- 
sze zesnolenie sił, co do uczuć i działania jedno- 
zgodnych, udajemy się zarazem do naszego pre- 
zesa, dr. Riegera z pilną prośbą, aby jezeli uie 
pierwej, to na każdy sposób na początku przyszłej 
sesji Rady państwa do zupełnej klubu czeskiego 
rekonstrukcji przystąpić raczył“, 

Odezwa ta nosi datę 16. b. m., a jest pod- 
pisaną przez wszystkich posłów czeskich z wy- 
jątkiem H. Clam-Martinica i Jireczka, którzy są 
chorzy, tudzież nieobecnych we Wiedniu pp. Wa- 
szatego, Liitzowa i Webera. Nie podpisali zatem 
Gregr, Kaunie, Engel, Adamek i Vesely — mło- 
doczesi. Przewódzca jednak młodoczechów, dr. Tro- 
jan, bojawnik wolności z r. 1848, podpisał, — i 
ta okoliczność niesłychanie spotęgowała znaczenie 
odezwy. Dr. Rieger nie podpisał, gdyż do niego 
jest wystosowaną, 

Pod d. 18. b. m. rozesłał dr. Rieger do 
wszystkich członków klubu zawiadomienie, że w 
myśl wspomnianej odezwy ogłasza klub czeski 
z dniem 18. bm. w swoim dotychezasowym skła- 
dzie jako rozwiązany. Zarazem zaproszono podpi- 
sanych na odezwie członków, aby się nazajutrz 
zebrali celem obmyślenia i uchwalenia rekonstruk- 
cji klubu. Jakoż na wczorajszem posiedzeniu od- 
budowano klub czeski, przyjęto nowy statut klu- 
bowy, nadający klubowi w pewnych razach prawo 
wykluczać członków, i ponownie wybrano na prezesa 
dr. Riegera, a na wice-prezesów hr. Clam-Marti- 
nica i dr. Meżnika. 

Tak się nareszcie pozbył klub czeski żywiołu 
młodoczeskiego, który mógł być niezłym fermentem, 
astał się kwasem zabójczym, i przez swój główny 
organ Narodni Listy podkopywał powagę klubu 
i zawichrzał akcję narodową, kompromitewał naród 
wobec Austrji, Węgier i Słowiańszczyzny, drażnił 
najszczerszych przyjaciół Czcehów, tj. Polaków i 
kvuiserwatywnych Niemców, a wywieszając sztan- 
dar rusofilizmu i prawosławia, w przepaść strącał 
całą przyszłośc narodu. 

Narodni Listy oddawna obwoływały, że 
prowadzona przez staroczechów a zwłaszcza przez 
dr. Riegera polityka klubn czeskiego jest niedo- 
łężną, i zawsze odpowiadały pisma staroczeskie, 
że jest ona owszem polityką siły i sukcesów. 
Ale gdy niedawne temu przyszła w klubie sprawa 
drugiego szefa sekcyjnego w ministerstwie oŚwia- 
ty, Clam-Martinic i Rieger wykazywali, że należy 
przywrócić tę pozycję (a właśnie na żądanie Cze- 
chów większość komisji ją wymazała), byłoby bo- 
wiem ciężkim błędem politycznym, drażnić dro- 
bnostkową opozycją znakomitego ministra, Gau- 
tscha, i zrobić zeń wroga narodu czeskiego. Dr. 
Rieger miał dodać: „Jeżeli nam się nia udało, 
drogą biernego oporn zdobyć sobie odrazu wszy- 
stkie prawa nasze, to musimy je sobie zbierać 
okrggiynámi, choćbyśmy je z pod stołu podnosić 
mieli * 

O tem wszystkiem doniósł dr. Gregr — jak 
się później sam przyznał — Nar. Instom, które ; 
obwołały dr. Riegera zdrajcą narodu, podczas gdy 
pisma staroczeskie 
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Wypędzeni z klubo młedsczesi bedą musieli 
odwolać sie do narodu, tj. złożyć mandaty — do 
czego już sami wyborcy wezwali jednego z nich, 
p. Waszatego. 
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Pogrzeb M. Zyblikiewicza. 


Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu 
nchwalił Wydział krajowy następujący porządek 
pogrzebu b. marszałka krajowego : 

W poniedziałek 23. maja o godz. 9 przed 
połndniem nastąpi wyprowadzenie zwłok z dolnej 
krypty kościoła ks. Pijarów ulicą św. Jana, połu- 
dniową i wschodnią stroną Rynkn do ksuścioła N. 
Marji Panny. 

O godz. 8 rano stowarzyszenia i instytucje, 
biorące udział w pochodzie pogrzebowym, zajmą 
miejsca, przez mistrzów ceremonii wskazane, a 
mianowicie w Rynku głównym od strony wscho- 
dniaj i południowej. oraz w ulicy Św. Jana. Wstep 
do kościoła tylko za biletami. 

O godzinie 81/ą rano w podziemiach kościoła 
ks. Pijarów zbierze się rodzina zmarłego, Wy- 
dział krajowy, delegacja Koła polskiego, posłowie 
sejmu oraz delegacja Starego miasta. Z uderze- 
niem godz. 9 rozpoczną się modlitwy, a po wy- 
niesienin ciała z podziemia, przemówi przed ko- 
ściołem marszałek krajowy hr. Tarnowski, poczem 
orszak wyruszy ulicą św. Jana, Rynkiem ku ko- 
ściołowi Panny Marji, w następującym porządku: 

Pluton straży ochotn., Ubodzy Towarzystwa 
dobroczynności, Stowarzyszenie weteranów z mu- 
zyką, cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze z cho- 
rągwiami i iusygniami, Towarzystwo „Sokół*, 
Stowarzyszenie akademickie, artyści drav:atyczni, 
Rada Tow. dobroczynności, Tow. Btrzeleekie, Tow. 
weteranów z r. 1831 i sybiracy. Kongregacja ku- 
piecka, Tow. techniczne, muzyczne, Koło litera- 
ckie, Spółki przemysłowo-handlowe, Izby przem.- 
handl., Kolegjum adwokatów i notarjaszów, Tow. 
lekarskie, reprezentanci dziennikarstwa, delegacja 
ze Starego Miasta, Rada m. Podgórza, delegacje 
Rad miejskich, Rada pow. krakowska, delegacje 
Ral powiatowych, Magistrat m. Krakowa, Ducho- 
wieństwo, niosący laskę marszałkowską i ordery 
zmarłego, ciało zmarłego niesione na marach, ro- 
dzina zmarłego. Wydział krajowy, posłowie sej- 
mowi i delegacja Koła polskiego, Jeneralicja, Uni- 
wersytetet, Władze państwowe, Deputacja urzędni- 
ków Wydziału krajewego i Banku krajowego, Ko- 
mitet pogrzebowy i dwa plutony straży pożarnej. 
Zbór izraelicki zajmie miejsce obok Sukiennic 
wprost ulicy Brackiej; młodzież szkół średnich, 
oraz szkół miejskich zajmie miejsce przed Su- 
kiennicami. 

Po ukończonem nabożeństwie w kościele N. 
P. Marji, pochód pogrzebowy w tym samym po- 
rządku postępować będzie na cmentarz krakowski. 
Tu, po skończonej ceremonii kościelnej, vrzemówią 
mowcy przez komitet upoważnieni, a chór odspie- 
wa „Salye Regina“, na czem uroczystość pogrze- 
bowa zostauie ukończoną. 

Wydział kraj. postanowił złożyć na trumuie 
imieniem kraju wieniec srebrny. 

Z ramienia lwowskiej Rady miejskiej, oprócz 
wymienionych już wczoraj jadą jeszcze pp. Rosz- 
kowski i Michalski, a zamiast Goldmana, Gło- 
dziński. Od Izby rękodzielniczej jedzie p. Maciej 
Kostecki. 

W Kole pelskiam poświęcił Grocholski ge- 
rące wspomnienie pamięci Mikołaja Zyblikie- 
wieza. 

Deneplnni «da nassjonogw psr Jaeińcki otray 
mał telegram od JE. Grocholskiego z wezwaniem, 
aby zamówił wieniec na trumnę śp. Zyblikiewicza 


od Koła polskiego i przyłączył się do deputacji | 


Koła, która przybędzie na pogrzeb. P. minister 
Ziemiałkowski uprosił telegraficxnie prezydenta 
Jasińskiego, aby złożył wieniec z napisem: „Nie- 
odżałowanemu koledze, Ziemiałkowski*. 

Hr. Ludwik Wodzicki, zajęty referatem w 
Izbie panów, uprosił prof. St. hr. Taruowskiego, 
żeby od niego złożył na tramnie wieniec. 
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Z Krakowa piszą nam pod datą wezorajnzą: 
Ks. biskup przemyski gr. kat. Stupnieki doniósł 
telegraficznie parochoni tutejszej parafi: unickiej 
ks. Borsukowi, że przyjedzja z całą asystencją, 
aby celsbrować na pogrzebie? zmarłego marszałka 
kiajn, w kościele NP. Marji w Krakowie. Na po- 
grzeb przybędą również ks, arcybiskupi lwowsey 
Morawski, Sembratowicz i [ssakowicz, ks. biskup 
tarnowski Łobos, przemyski Selecki, a mową po- 
grzebową będzie miał w kościele N. P. Marji 
ks. biskup stanisławowski dr. Pełesz, w języku 
ruskim. 

W kościele podczas nabożeństwa ustawiony 
będzie biust zmarłego, sporządzony przez prof, 
Gadomskiego, przenoszący półtrzecia razy natu- 
ralną wielkość, tudzież herby Polski i Gaiicji. 
Trnmna metalowa włożoną będzie do drugiej dę- 
bowej, a wieźć ją będą na karawanie podobnym 
do tego, który widzieliliśmy na pogrzebie Kra- 
szewskiego. Sporządzenie kerawanu poruczono maj- 
strowi iesielekiemu p. Federowiezowi. Wieko 
trumny dębowej będzie miało szklenny otwór. 

Zwłoki b. marszałka przybrane w konbusz, 
spoczywają dziś jeszcze w salonie. w którym u- 
marł. Twarz bardzo zmieniona, Jutro przeniosą 
zwłoki do krypty kościelnej, gdzie co dzień od 5. 
z rana odbywać się będą egzekwie wedle obrządku 
ruskiego. 

Malarz p. Włodzimierz Łnskina ma odma- 
lować ostatnie chwile zmarłego. Będzie to obraz 
przedstawiający wieruie Salon zmarłego. W salo- 
nie tym stoi na środku łóżko, na którem zmarły 
znajduje się raczej w pozycji siedzącej niż leżącej. 

Łoże otaczają : ks Tadeusz Lubomirski, przy- 
jaciel szczery zmarłego, dyrektor kasy oszcządno- 
Ści Franciszek Ślęk, p. Henryk Cieszkowski, To- 
masz Pryliński, notarjasz Stefan Muczkowski, Lu- 
dwik hr. Dębicki, doc. dr. Zarewicz, ku. rektor 
Pijarów Słotwiński, ks. Leszczyński Pijar i pania 
Wrotnowska i Wołosiańska. 

Na scianie salonu wisi obraz Juljnsza 
Kossaka, przedstawiający Świetną chwiłę z życia 
zmarłego : *jazd cesarza w rondel bramy Florjaź- 


skiej. Obok portret zmarłego w stroju marszałka, ` 


malowauy także przez Kossaka, kopiowany przez 
p. Edziatoricz. W szafach różne akta i korespou- 
dencje, na stole zostsł list z daty 24. marca, do- 
tyczący rozwoju banku krajowego. W pokoju obok 
znajduje się drugi portret zmarłego z lat młod- 
szych, malowany przez Stachowicza, a który zmarły 
przeznaczył podobno dla muzeum narodowego. 
Zjazd na pogrzeb będzie ogromny. Już dzić 
hotele zajęte, a komitet pogrzebowy miejski mu- 
siał utworzyć dwa subkomitety z dr. Schmidem, 
drugim wiceprezydentem miasta na czele, jeden 
dla organizacji straży obywatelskiej, drugi dla 
kwaterunku gości. Komitety wystosowały do mie- 
szkańców miasta stosowne odezwy, które właśnie 
rozlepiają. Z famii najbliższej zmarłego przybyli : 
siostra jego Katarzyna Kordasie wicz ze synem Fran- 
ciszkiem, tudzież dwaj bratankowie Jan młodszy 
i Jan starszy Zyblikiewicze. Pierwsza deputacja 


dr. Gregra zdrajcą obwołały.! przybyła ze Starego miasta, złożona z zastępcy 


, burmistrza i 2 członków. 


Deputacje wszystkich 
straży ogniowysh ochotniczych w krajn, mają być 
na pogrzebie. Na wystawach sklepów galanteryj- 
nych wystawiono wieńce, szarfy itp. już zamówio- 
Re i wykonane. 

Największą energię w zajmowaniu się spra- 
wami pogrzebu rozwijają egzekntor testamentu 
p. dyrektor Franciszek Ślęk i p. Rzewuski. 

Właśnie nadszedł telegram od arcybiskupa 
Sembratowicza. doneszący o przyjeździe już w nie- 
dzielę wraz z 2 kanonikami, 2 księżmi i 30 alum- 
nami. 
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Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 20. maja. 


* (Obywatelstwo miasta Lwowa, nadające 
powne prerogatywy przy wyborach i tytuł do zaopa- 
trzenia g funduszów św. Łazarza, a udzielane przez 
reprezentację miejską dość wyjątkowo za opłatą taksy 
60 złr., ma być odtąd połączone z nadawaniem dy- 
plomu formalnego, aby uczestnicy jego mogli mieć 
w domu pamiątkowy ślad zaszczytu dla rodziny i po- 
tomstwa. Zarządzenie to powzięte zostało przez sek- 
cję V. za iniejatywą prezydenta p. Mochuackiego, 
uważamy za bardzo stosowne. Zwyczaj ten jest zapro- 
wadzony prawie wszędzie za granicą. 


= Mianowania. Sędzia powiatowy w Załoźeach, 
Maciej Kaszewko, został mianowany radcą sądu kra- 
jowego w Brzeżanach. 

Sędziami  powiatowymi zostali mianowani : 
Adjunkt sądowy Ludwik Brożyński z Sanoka do Ra- 
dymna i adjunkt sądu powiatowego Eustachy Starzyń- 
ski do [Lubaczowa, a Leon Stefanowicz do Za- 
łoziec. 

* Mianowania w armii. Arcksiążę Ferdynand, 
podporucznik pułku ułanów nr. 4, przeniesiony do 
pułku inżynierji nr. 2. 

Podporusznik pułku artylerji korpuśnej nr. 11, 
Karol Tilzer, przeniesiony do żandarmerji. Tytularny 
podpułkownik Jan Schuster-Schuszheim, z nieczynne- 
go stanu batalionu piesz. obrony krajowej nr. 77, 
na własną prośbę przeniesiony w stan spo- 
czynku. 

* Odznaczenia. P. Chune Jonas, przełożony ka- 
hału w Stanisławowie, otrzymał krzyż kawalerski 
Franciszka Józefa. 


* Ks. Konstanty Czorba został miauowany 
wicerektorem kolegium polskiego w Rzymie. 

* Dr. Bronisław Dembiński został prywa: 
tnym docentem dla historji powszechnej na uniwersy- 
tecie Jagielońskim. 

* Pogrzeb zasłużonego dyrektora i ezłonka ho- 
norowego towarzystwa „Harmonia“ 6. p. Jana Dębie- 
kiego, odbył się onegdaj, mimo niepogody, przy bar- 
dzo licznym udziale publiczności. Zwłoki swego uln- 
bionego nauczyciela (zmarły z zamiłowania udzielał 
początków gry na skrzypcach i wiolonczeli) odprowa- 
dziła kapela miejska na miejsce wiecznego spoczynku 
przy dźwiękach żałobnych melodyj, okazując mu tem 
po raz ostatni swą wdzięczność. 

* Zmarli: Jan Łuczakowski sekretarz staro- 
stwa w Mościskach, zmarł tamże w 57 roku 
Życia. 

Bogamił Gąsiorowski, artysta - malarz, 
dzony w Krakowie 1819 r., zmarł tamże 
17. bm. 

W Kossowie zmarł lekarz miejski dr. Fer- 
dynand Petery, zamieszkały tam od lat kilkudziesię- 
ciu. W pogrzebia wzięła udział kossowska rada miej- 
ska, biiaż ochotnicza z Kossowa 1 Wyznicy 1 okoliczni 
włościanie. 

W Czerniowcach zmarł Wojciech Schnirch 
i Fryderyka Sanocka. 

W Doroszowcach zmarł Seedor Assa- 
kiewicz. były kupiec ezerniowiecki, w 51. roke 
życia. 

W Włocławku zmarł 17. bm. w 51 r.ży- 
cia ks. prałat Zenon Chodyński, kustosz kutedry wło- 
cławsuiej, regens seminarjum duchownego w Wło- 
cławku i sędzia surogat konsystorza dyecezji Kujaw- 
sko-Kaliskiej. Głównem polem działania zmarłego było 
seminarjum, którego w r. 1879 powierzono mu 
zarząd. Jako pisarz Kościelny i historyczny, położył też 
ks. Zenon Chodyński trwałe zasługi. Pogrzeb odbył 
się dziś 20. bm. w Włocławku. 

Tadeusz Ambrozowiez, znakomity pszczelarz i 
ogrodmik, autor rozpraw specjalnych, umieszcza- 
nych w (łaseoie codziennej, umarł w Peters- 
burgu. 

Piotr Górecki, weteran wajsk polskich, umarł 
w Ameryce, w Milwakuee, w 87. reku życia. 

W Wiednin umarł dr. August Pfizrrwiez, 
jeden z pierwszych orjentalistów austujackich 

W Zadarze umarł poseł Pawlino- 
wice. 

W Paryżu zmarł skutkiem zatrucia krwi 
przy sekcji trupa znakomity profesor patologicznej 
anatomii dr. Edmund Vulpian. 

W r. 1872 objął katedrę porównawczej i do- 
świadczalnej patologii, a w r. 1876 został członkiem 
akademii. Podczas ostatniej choroby hr. Chamborda 
powoływano go kilkakrotnie do Frohsdorfu. Był on 
także przewodniczącym w komisji do zbadania cholery, 
gdy dwa lata temu wybuchła w Marsylji. 


* Wydział kasyna miejskiego zawiadamia 
członków, że zapowiedziany na sobotę 21. b. m. 
odczyt, z powodów od wydziału niezależnych, nie 
odbędzie się. 

« Uniwersytet Jagielloński w dniu otwarcia 
nowego gmachu, postanowił nadać tytuły honorowych 
doktorów następującym osobom: Augustowi Cieszkow- 
skiemu, Ignacemu Domejce, ministrowi oświaty Gau- 
tschowi, Romualdowi Hubemu, Julianowi Klaczce, 
biskupowi Krasińskiemu, Janowi Matejce, Józefowi 
Supińskiemu, Wiktorowi Szokalskiemu, Władysławowi 
Taczanowskiemu i Mikołajowi Zyblikiewiezowi. Dy- 
plom doktorski wręczony również zostanie arcy- 
księciu Rudolfowi. 

Na uroczystość poświęcenia nowego gmachu 
uniwersytetu napisał p. Władysław Żeleński kantatę, 
do której tekst ułożył prof. dr. German. 

* Zjazd koleżeński byłych uczniów gimnacjal- 
nych, którzy w roku 1877 zdawali egzamin dojrza- 
łości w gimnazjum Franciszka Józefa, odbędzie się 
we Lwowie dnia 5. czerwca b. r. Komitet zajmu- 
jący się programem uroczystości ukończył już wszy- 
stkie czynności przygotowawcze. Na pamiątkę zjazdu, 
uchwalono wydać rowaaj pamiętnika obejmującego 
autobiografie dawnych kolegów ze szkolnej ławy. 


* Zjazd koleżeński. Dnia 15. bm. zjechali się 
we Lwowie byli uczniowie gimnazjum Kkołomyjskiego, 
którzy przed 10 latami razem zdawali maturę. Z 24 
ówczesnych abiturjentów przyjechało 14, z tych 2 
komisarzy finansowych, 3 koncypistów finansowych, 
5 koncypientów adwokackich, 1 profesor gimnazjal- 
ny, 2 ausknltantów sądowych i 1 ksiądz bez parafii. 
Wspólna uczta vdhyła się w wielkiej sali resturacyj- 
nej Stadtmiillera. Wygłoszono liczne toasty, wysłano 
serdeczue telegramy do dyrektora ks. Szankowskiego 
i profesora Rudnickiego, i uchwalono, że następny 
zjazd ma się odbyć w Kołomyi w roku 1992. Wszy- 
scy uczestnicy zjazdu fotografowali się w grupie w je- 
dnym z tut. zakładów fotograficznych. 


uro- 
dnia 


* Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej Tow. 
lekarzy gal. odbędzie się w sobotę dnia 21. maja 
1887 o godzinie 6. wieczorem w ratuszu na IL pię- 
trze. Porządek dzienny: 1) Odczyt odłożony z poprze- 
dniego posiedzenia. 2) Kol. dr. Szpilman: Przypa- 
dek zastosowania bakteryologicznego badania w me- 
dycynie sądowej. 

* Towarzystwo historyezne we Lwowie. 
VII. zebranie Towarzystwa historycznego odbędzie się 
w piątek dnia 20. maja b. r. o godzinie 7. wieczo- 
rem w sali XV. uniwersytetu. Porządek dzienny; 
1) Dr. Oswald Balzer: Nowa książka o dziejach Pol- 
ski za Stanisława Augusta. 2) Luźne komunikacje 
naukowe. 3) Pogadanka w sprawach towarzystwa. 


* Srebrny medal za system szczepienia owo- 
cowych drzewek, przyznało jury znawców w Kloster- 
neuburgu pod Wiedniem, księdzu Teodorowi Kośnier- 
skiemu, proboszczowi w Uhrynowie koło Sokala. Był 
to konkurs międzynarodowy. 

* Posady opróżnione. Wydział powiatowy w 
Brzesku rozpisał konkurs na posadę inżyniera powia- 
towego, z płacą 1000 zł. rocznie, oraz 300 zł. ry- 
czałtu na podróże, wraz z dodatkami 5-letniemi po 
100 zł., od dnia stabilizacji liczyć się mającemi, oraz 
prawem do pełnej emerytury 1000 zł po 36 latach 
służby. Warunki: nieprzekraczalny wiek 40 lat, 
świadectwo z odbytych studjów technicznych, oraz 
z dotychczasowej praktyki; termin zgłoszeń do 15. 
CZETWCA. 

Wakuje również posada sekretarza rady powia- 
towej trembowolskiej z płacą 800 zł. Termin do- 
końca czerwca. 

« Na opróżnione notarjaty w Bełzie i Cho- 
dorowie rozpisała lwowska Izba notarjalna konkurs 
do 24. czerwca. 


* Magistrowie farmacji we Lwowie zamie- 
rzają założyć Towarzystwo wzajemnej pomocy apte- 
karzy. W tych dniach odbędzie się poufne zebranie, 
na którem omówionym zostanie projekt ststutu tego 
towarzystwa. 


* Zmiana nazwy ulicy. Sekcja V. Rady miej- 
skiej uchwaliła stosownie do Życzenia mieszkańców 
zmienić nazwę ulicy „na Błoniach” na „ul. Kolejo- 
wą." Ulica ta łączy gośtiniec Janowski z przedmie- 
ściem Gródeckiem i przytyka do magazynów kolei 
Karola Ludwika. 


* Klub eyklistów. Walne zgromadzenie klubu 
cyklistów odbędzie się dnia 24. maja br., o godzinie 
7 wieczorem, w sali towarzystwa szermierzy, przy 
ulicy Pańskiej 1. 18, I, piętro. Porządek dzienny ' 
1) sprawozdanie z czynności wydziału; 2) sprawe- 
zdanie kasowe; 8) uchwalenie budżetu na bieżące 
półrocza; 4) wybór komisji rewizyjnej; 5) wnioski 
członków. 

* Wieczorek muzykalno-wokalny, odbędzie 
się staraniem zarządu „Kółka muzycznego" w sebotę 
dnia 21. b. m. w lokalu czytelni akademiekiej, na 
który zarząd wszystkich kolegów akademików naju- 
przejmiej zaprasza. 


* Festyn Sokoła. Towarzystwo gimnastyczne 
urządza celem pomnożenia funduszu budowy na górze 
Zamkowej dnia 5. ewentualnie 9. czerwca b. r. fentym 
w połączeniu z loterją fantową. Komitet dokłada 
wszelkich starań, aby wypadł jak najświetniej, a już 
dziś obfity program daje rękojmię, ke nikt na nudy 
uskarzać się nie będzie. Towarzystwo rozpoczęło juk 
wyprawę budynku, a przy tej sposobności urządzony 
zostanie drugi wyehód, co usunie jedyną niedegodność 
sali, której pod względem akustyczności Żadna nie 
dorównywa. 

* Walne zgromadzenie członków Towarzy- 
atwa pedagogicznego, oddziału tarnowskiego, odbę- 
dzie się dnia 30. maja b. r. (w drugi dzień Zielo- 
nych świątek) w Wierzchosławicach w budynku szkol- 
nym. Wyjazd z Tarnowa do Bogumiłowie koleją Ka- 
rola Ludwika o g. 1% w południe. Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro* 
madzenia; 2. Odczyt prof. Fr. Habury: „Stanowisko 
J. I. Kraszewskiego w literaturze polekiej"*; 8. Spra- 
wa burs dła synów nauczycieli, referent przewodni- 
czący; 4. Wybór delegata na XXI. walne zgromadze- 
nie Towarzystwa pedag. w Stanisławowie; 5. Wnio- 
ski ozłonków. Po zgromadzeniu projektowaną jest wy- 
cieczka do pobliskich lasów. 


* Korporacja budowniczych. Wybory w celu 
ukonstytuowania Stowarzyszenia przemysłowego inży- 
nierów, architektów, budowniczych, tudzież majstrów 
ciesielskich, murarskich, kamieniarskich, odbyły się 
wczoraj po południu. Walnemu zgromadzeniu przewo- 
dniczył jako komisarz przemysłowy p. Romanowski, 
starszy radca magistratu. 

Wybrano: przewodniczącym: architekta p. Win- 
centego Rawskiego ; zastępcą : architekta p. Ludwika 
Ramułta. Członkami wydziału: pp. Knźniewicza, 
Gałla, Kamieniobrodzkiego, Warchałowskiego, Porie- 
ra, Feita, Qołąba, Lewińskiego ; zastępcami: pp., 
Fechtera, Świątkowskiego, Kunickiego, Gryglaszew-" 
skiego. Delegatami do zgromadzenia towarzyszów wy- 
brano: pp. Móllera, Kuźniewicza, Periera, Feita. Do* 
sądu polubownego: pp. Kuhna, Karasieńskiego, Ra- 
dwańskiego, Gryglaszewskiego ; zastępcami: pp. Go- 
dowskiego. Marka Na ezłonków do przełożeństwa 
kasy chorych wybrani: pp. Köhler i Chołoniewski, 
a zastępcą: Müller. Do wydziału nadzorczego kasy 
chorych wszedł p. Jan Schulz, a jako zastępca: 
Julian Cybulski, Delegatami do związku stowarzyszeń 
wybrani zostali pp. Gołąb i Warchałowski. 

Korporacja ta liezy w gronie swoim: 5 inży- 
nierów i arohitektów, 43 budowniczych, 4 murarzy, 
8 cieśli, 4 kamieniarzy, 2 studziennych i 5 rzeźbia- 
rsy w kamieniu. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 


gminie Wierzbów, w powiecie brzeżańskim, na do- 
kończenie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 
50 zł. 


* O nowych pożarach leśnych donoszą: Dnia 
6. b. m., wskutek nieostrożności pastucha gminnego, 
który zapalając sobie pod lasem dworskim fajkę, rzu- 
cił niedopałkę na ziemię, spłonął morg lasu w Po- 
łonnicach, powiatu przemyślańskiego. Jedynie 
szybkiej pomocy mieszkańców zawdzięczyć należy, że 
pożar nie rozszerzył się dalej. W Boryni zaś, 
powiecie turzańskim, dnia 4. b. m. pożar, który 
powstał z niewiadomej dotąd’ przyczyny, zniszczył 
około 6 morgów lasu dworskiego. Dalszemu szerzeniu 
się ognia położono tamę przez wykopanie głębokiego 
rowu. Śledztwo zarządzono. 


* Sfałszeowany przekaz pocztowy. W środę 
o godzinie 9. rano przyszedł do handlu płócien i 
bielizny p. Jana Riedla elegancko ubrany jegomość 
eelem kupna 2 sztuk płótna rumburskiego. Po dłut: 
szym targu zgodził się zapłacić za wybrane płótno 
54 zł, a gdy przyszło do płacenia, wyjął z kieszeni 
przekaz pocztowy, opiewający na 150 zł., oświad- 
czając, ke pieniędzy z poczty podjąć nie może, be 
biura posztowe jeszcze zamknięte, upewaźnia przeto 
subjekta do pobrania kwoty na przekazie wyrażonej, 
a po resztę zgłosi się później. Pomocnik handlowy 
nie spostrzegł, że pieczątki na przekazie są podrobio- 
ne, nie chciał jednak wydać płótna, aż chłopiec skle- 
powy nie przyniesie z poczty wyrażonej na przekazie 
kwoty. Tego jednak kupujący nie życzył sobie, gdyż 
kazał sobie przekaz zwrócić i wyszedł ze sklepu. Tu 
jednak czekał już na niego żołnierz policyjny i cz6- 
ladnik malarski Nossig, którzy właściciela przekazu 


dzili na policję, gdzie się okazało, że nazywa 
się Adolf Marsoille, Jon ; z Brodów, liczy 


sfałszowania przekazu, 
ieczątkę na wzór pocztowej z ruchomemi literami i 
bi zamówił 4 rytownika Schapiry. W środę 
rano zgłosił się po odbiór pieczątki, a chcąc spróbo- 
wać czy dobrze odbija, złożył szybko wyrazy „Tar- 
nopol“ i „Lwów“, tudzież „17—5—1877" i wybił 
takowe na przekazie pocztowym, poczem wyszedł ge 


się Adolf Marseille, jest rodem 
48 lat. Przyznał się do 


sklepu. Nossig poznał, że manipulacja la jest podej- 
rzana, udał się w ślad za M. do sklepu Riedla 1 
. kazał oszusta przyaresztować. 
| * Wydział Tow. Oświaty ludowej dla Liwo- 


wa i okolicy składa na nasze ręce serdeczne podzię- 
kowanie szanownemu Zarządowi Tow. Politechniczne- 


go za nadesłanie w darze dla Towarzystwa oświaty 
dwudziestu egzemplarzy broszury pana A. S. Świąt- 
kowskiego p. t. „O budownictwie włeściańskiem*; 
oraz p. Władysławowi Bełzie za darowanie temuż 
tdwarzystwu 11 dziełek. 

a * Popłoch na poczcie we Lwowie wywołało 

| wczoraj zuiknięcię worka pieniężnego zawiersjącego 
1200 sł. przeznaczonego ze Sniatyna do Lwowa. Na 
szczęście worek odnalazł się w Stanisławowie, gdzie 
go konduktor przes pomyłkę był oddał. 

» Nowa choroba. Do kliniki profesora Men- 
del'a w Berlinie zgłosił się telegrafista, któremu pa- 
anogocie odpadły. Niebawem przybyła telegrafistka 
z tem samem cierpieniem. Badania lekarskie wyka- 


zały, że ta choroba jest skutkiem uderzania na guzik 


telegraficzny. Dotychczas tej choroby nie znała sztuka 
lekarska. 

* W akademii Marji Teresy w Wiedniu wa- 

kuje jedno miejsce funduszowe dla młodzieży z Ga- 


licji. Podania przyjmuje Wydział krajowy do 5-g0 
ozerwos. 
ę 


wanych potrzeba do piekarni wojskowej w Krakewie. 
Płaca maszynisty 720, palaczów po 480 zł. Maszy- 
nista musi złeżyć kaucji 200, a palacze po 80 zł. 
Termin wypowiedzenia trzy miesiące i 4 tygodnie. 
Podania na sta mplu przyjmuje dyrekcja inżynierji 
wojskewej w Krakowie do 15. czerwca. 

* QObłąkany. Umysłowo chory Jędrzej Dorszt 


omal że nie zabił własnego dziecka, które wciągnął 


przemocą do jednego s domów na Zniesieniu i tam 
dusił za szyję i bił je w okropny sposób po głowie. 
Zawiadomiona o tem żandarmerja wyrwała skrwa- 
wione dziecię z rąk ojea, którego następnie umie- 
szczono w zakładzie dla obłąkanych. 

e Uwięzieni włościanie z gmin Zadniszówka, 
Mysłowa i Hnilice, oskarżeni 0 agitację prawosławną, 
zostali wypuszczeni z + wów } w 

* Za dzieciobójstwo skazaną dziś została 
Przez trybunał smi przysięgłych 29-letnia Kseń- 
ka Hrabar z Lubeli na karę trzechletniego wię- 
zienia obostrzonego jednorazowym postem co mie- 
siąca. 

* Pies wściekły, dotychczas nieschwytany, Po” 
kąsał wczoraj na ulicy Wronowskiej 3 PSV. które 
natychmiast zabrał rakarz miejski. Były one własno- 
ścią lokatorów mieszkających w domu liczba 6 przy 
wspomnianej ulicy. l 

* Kradzież. Wybiwssy okno dostał się wczoraj 
niewyśledzony dotychczas złodziej do suteren domu 
prey ulicy Pańskiej 1. 19, gdzie były złożone suknie 
i bielizna lokatora tamtejszego Oktawa Ludwika 
Krzeczkowskiego, kupca przybyłego niedawno z Do- 
iny. Rzezimieszek rozbił paki i zabrał z nich suknie 
wartości 200 zł. Bieliznę i naczynie poroelanewe 
Pozostawił nietknięte. 

' * Wiadomości policyjne z dnia 20. maja. 
Zgubiono w dorożes portmonetkę z kwotą 32 zł. 


40 ot. ] 
Znalósiono 6 kluczyków na stalowem kół- 


ku — srebrny zegarek męzki, znaczony na wierzh- 
Bej kopercie literami I. Z. wraz z srebrnym tańcu- 
p dzenia wyjątkowej 
* złago 1 ątkowe 
żył aj W redakcji : P. K. Z. 
Em powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
poz e s zmieniającym swój kierunek od N 
„AA S i niebie przeważnie zamglonem, padał 
RAK — dobach deszcz przerwami, a w nocy 
ze Środy na Czwartek nieznacznie zmieszany Z pi 
dem. W środę po godzinie 2. x południa powstała 
przy silnym wietrze północno-zachodnim burza z grzmo- 
tami i ulewnym deszczem. Rankami tworzyła się silna 
mgła. Łączny opad sa obie doby wynosi 35.9 mm. 
Średnia temperatura pierwszej doby była 12 4° C., 
s drugiej 13.1° C- najwyższa w środę 20.49 O., naj- 
| miższa w nocy ze środy na czwartek 8.00 O. 
Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.7 mm. | 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 740—745 mm., zwyżka koło 
Marsylii i wynosiła 770—765 mm., zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się między Lwowem a Odessą. 
Prognoz na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 20. maja. { 
| Wiatr północno zachodni, średnia temperatura 
doby około 13° C., pochmurno, powietrze wilgotne i 
niespokojne, deszcz. Pogoda stała nastąpi prawdopo- 
dobnie dopiero po 26. maja. 
+ Jutro d. 21. maja: św. Heleny — św. 


Isayi p. 


nędzy zło- 
ze  Szczerca 


Kraków dnia 19. maja. (Kor. Gas. Nar.) 
Namiestnik p. Załeski, który wyłącznie zajętym jest 
obecnie programami przyjęcia dostojnych gości z dwo- 
Tu, przybył tn wczoraj z Wiednia. Cel jego podróży 
wobec otwartej mogiły męża tak wielkich zasług jak 
é, p. Mikołaja Zyblikiewicsa, nie mógł być na teraz 
osiągniętym. P. Zaleski konferował podobno z prezy- 
dentem Śzlachtowskim i w sprawie pogrzebu a Pa 
Miał przyrzee, iż osobiście sjeda na pograeb, pa 
jako naczelnik rządowy złożyć cześć zwłokom śe s- 
go przedwcześnie najwyższego dostojnika autonomi- 
cznego. 

Czas poby 
Woli justowskiej u 


tu wypełnił p. Zaleski bytnością na 
książąt a ik pa ać | 
j : ającym się apartamentom 
$ eleanor iniaa. Za powrotem „do Krakowa 
był taż obiedzie u delegata hr. Borkowskiego, peczem 
jowy. 
AB MAE zka H młodzieńczą werwą zaj- 
muje się obecnie zbieraniem składek dla s re 
x Prus, którzy emigrowawszy do Londynu, tamże 
żyją W największej nędzy. W ostatnich czasach otrzy- 
zł on przes p. Sozańskiego z Sambora nadesłane 
111 sł. ze składek, a jest nadzieja, że ta suma no- 
wemi datkami sowicie zwiększoną zostanie. y 
| Jest już rzeczą prawie pewną, iż lada dzie 
i rzyniesie urzędowa gazeta wiedeńska wiadomość o 
sę cji p. Adolfa Brasona, radcy aądu wyższego 
SE asia prokuratora w Krakowie, na posadę 
1 A sądu krajowego karnego. P. Brason jest sio- 
SA spi radcy dworu p. A i pracował pra- 
wie wyłącznie w sprawach karnych. Ret 
Komisarz policji P- Swolkien wyszu p ów 
gich dochodzeniach sprawców kradzieży przedm 


kościelnych z kościoła św. Piotra, 8 sprawczyni od- 


F została sądowi karnemu. Oczekują jeszcze Wy- 


Maszynisty i dwóch palaczów eəgeamino- 


GAZETA NARODOWA z Soboty 21. Maja 1887. 


czag ostatniego poboru wojskowego. 


Wieliczce powtórzonym zostanie. 
— Od Złoczowa. 


adjunkt 


„Mnohaja lita.“ 
Po poświęceniu przemówił do ludu p. starosta, 


chwaląc nieszczędzenie kosztów na tę budowę, zachę- 


cając naród do przychylności ku szkole i do wdzię- 


czności Najj. Panu, który darem 100 zł. przyczynił 


się do budowy szkoły. 


Następnie przemówił ks. Matkowski, gr. kat. 


proboszcz miejscowy i prezes rady szkolnej miejsco 
wej. 


jego nadzwyczajne zasługi 
że on to swoją powagą. radą i wpływem do ukoń- 


czenia tej budowy się przyczynił. Mowca zwrócił się 
czy uznają prawdzi- 
wość jego twierdzenia, a liczne głosy potwierdziły to 


wprost do ludu z zapytaniem, 


serdecznem „Mnohaja lita.“ 


Mowca podnosił dalej i zasługi innych obeo- 
nych, a w końcu podziękował przybyłym księżom | wy 


ga uskutecznienie aktu poświęcenia szkoły. 


Potem podniósł ka. dziekan Rudnicki s Pomo- 
rzan wiadome mu zasługi naczelnika gminy w Sno- 
wiczu Jana Barabasza, zastępcy naczelnika Józefa 
Panowyka i sekretarza gminnego Jędrzeja Hupałow- 
skiego, którzy wraz z ks. prezesem tysiączne prze- 
szkody stawiane im przez nieżyczliwych szkolnictwu 
żelazną ręką zwyciężali i budowę szkoły do skutku 


doprowadzili. 


W końcu przemówił p. inspektor Sąsiedzki, za- 
chęcając lud do licznego posyłania dziatwy do szko- 
ły i wykazując ztąd korzyści dla nich, dla kraju i 
państwa w tak serdeczny i do serc ludu przemawia- 
jący sposób, że na łzy radości, które mu mimowolnie 
z ócz płynęły, otrzymał w odpowiedzi łzy radości i 
wdzięczności narodu i dziatwy, a przyjąwszy klucze 
od szkoły od p. starosty, które mu naczelnik gminy 


wręczył, oddał je nauczycielowi miejscowemu Stani- 
sławowi Hupałowskiemu, zachęciwszy go gorącemi 
sławy do żmudnej a szlachetnej praey na polu oświa- 
ty ludowej. 

— Do Warszawy przybyła z Galicji pani Ku- 
rowska, która zamierza otworzyć tam szkołę pływa- 
nia dla kobiet. 

— Ks. Mikołaj Czarnogórski przybędzie wkrót- 
ce celem kuracji do Badenu koło Wiednia. 

— Parlament niemiecki, na Wniosek p. Wind- 
horsta, przeszedł do porządku dziennego nad petycją 
towarzystwa ochrony zwierząt, domagającego się 
wydania zakazu żydowskiego rzeźnictwa  rytnal- 
nego. 

— Odsłonięcie katedry we Florencji odby- 
ło się z wielką uroczystością. Niezliczone tłumy za- 


legały ulice i plac przed świątynią, a króli królowa 


stali na przystrojonej kwiatami trybunie. W chwili 
gdy zasłona spadła, trzysta gołębi pocztowych zostało 
wypuszczonych na wszystkie strony kraju, aby obwie- 
ścióć Włochom, że wielkie dzieło sztuki, nad którem 
pracowało sześć wieków, zostało ukończone. Fasada 
przedstawia się wspaniale. 

— W Paryżu cieszą się wiełkiem powodzeniem 
fotografe nuwego systemu zakładu Antony. Wy- 
glądają one zupełnie jak ręczny rysunek, kredką, a 
odznaczają się prześlicznem wykończeniem i podobno 
wielką trwałością. Dla nas przedstawiają jeszcze ten 
wyjątkowy interes, że są dziełem naszego ziomka P. 
Pietkiewicza, poprzednio dyrektora zakładu foto- 
graficznego Walery (hr. Ostroróg). 

Kiedy Walery przeniósł się do Londynu i zo- 
stał nadwornym fotografem królowej Wiktorji, p. Pie- 
tkiewicz założył własną pracownię pod nrem 18 na 
bulwarze Montmartre w Paryżu pod firmą Antony i 
ztamtąd właśnie wychodzą owe fotografie nowego wy- 
nalazku, które są prawdziwemi dziełami sztuki pod 
względem wartości artystycznej. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr. Dziś „Świat bąków* — jutro „Ga- 
sparone. “ 

— „Obudownictwie włościańskiem*" 
napisał A. S. Świątkowski, architekt. Lwów 1887. 
Nakł. Tow. politechn. we Lwowie. . Broszurka ta bę- 
dąca sprawozdaniem komisji, zajmującej się w łonie 
Towarzystwa politechn. budownictwem włościańskiem, 
mieści w sobie cenne bardzo wskazówki dla budow- 
niczych wiejskich, nadzorczych władz autonomicz- 


nych itp. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe przedsiębiorstwo. W tych dniach 
bawił w Warszawie pełnomocnik spółki kapitalistów 
francuskich i belgijskich z Lille, wysłany celem zba- 
dania, o ile korzystnem byłoby założenie w Królestwie 
polskiem fabryki przędzy mechanicznej. Zdaje się 
niewątpliwem, że nowa przędzalnia założoną zostanie 
jeszcze w roku bieżącym w okolicach „Warszawy. 
Ajent p. Turdieu oglądał kilka miejscowości, z któ- 
rych wybrał położoną przy kolei wiedeńskiej. Spółka, 
reprezentowana przez p. T, posiada kapitału goto- 
wego, przeznaczonego na założenie rzeczonej fabryki, 


: 8,600.000 franków. 


Wiedeń d. 16. maja. Na targ dzisiejszy spo- 
dzono bydła rzeźnego 3385 sztuk a mianowicie 1261 
galicyjskich i bukowińskich, 1024 węgierskich i „1100 
niemieckich. Płacono za galicyjskie i bukowińskie 
od 48 do 55 zł., wyjątkowo do 57 zł; za węgierskie 
od 48 do 55 zł. prima do 57 zł.; za niemieckie od 
54 do 60 zł., prima do 62 zł. za 100 kilo bitej 
wagi. Targ był dość ożywiony, cena utrzymała się. 

Wiedeń d. 16. maja. Na targ dzisiejszy w 
Preszbnrgu spędzono bydła opasowego 1303 sztuk, 
mianowicie 1010 węgierskich i 298 niemieckich. 
Płacono za węgierskie od 48 do 58 zł, za nje- 
mieckie od 53 do 60 zł., za 100 kilo bitej wagi. 
Targ był mdły. 

Wiedeń d. 17. maja. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny : 1130 sztuk ciężkich bagonów. 
1865 sztuk średnich bagonów, 4405 sztuk warchla- 
ków. Płacono za ciężkie bagony od 48 do 50 = 
za Średnie bagony od 44 do 47 zł, za warchlaki 
od 38 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
datku. 


krycia spólników tej kradzieży. Komisarz Swolkien 
prowadzi dalej dochodzenia w sprawie oszustw pod- 
W sprawie tej 
aresztowano przed 2 miesiącami 4 żydów. Utrzymują, 
iż cały pobór tegoroczny w Krakowie, Chrzanowie i 


W Snowiczu odbyła się 15. 
bm. uroczystość poświęcenia nowej murowanej dwu- 
klasowej szkoły. Na uroczystość tę przybyli goście ze 
Złoczowa: pp. Flechner, starosta i Wybranowski, 
komisarz powiatowy, Józef Sąsiedzki inspektor okrę- 
gowy, Geppert pułkownik, Kucharski kapitan, Zanko 
sądowy, F. Irauth nauczyciel ze Złoczowa, 
wreszcie ks. Rudnicki gr. kat. dziekan z Pomorzan 
i ks. Czemeryński gr, kat. kanonik ze Złoczowa, któ- 
rzy akt poświęcenia szkoły uskutecznili. Licznie zgro- 
madzeni Snowiczanie, witali przybyłych serdecznem 


Przedstawiwszy powstania myśli wymurowa- 
nia tak pięknego budynku podniósł dobrodziejstwa 
cesarza, zasługi p. starosty, który na polu szerzenie 
oświaty w okolicy wielki szacunek sobie zjednał. Da- 
lej uczcił p. Sąsiedzkiego inspektora okręgowego i 
na polu szkolnictwa, k 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20. maja 1887. 


Lwów : pszenica 8.30 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęczmień 3.80 di 6.—, owies 3,85 do 4.50, groch 5— do 
125, wyka 3.75 de 4.50, rzepak 9.— do 9.10, Jnianka 
—— do —.—, keniczyna czerw. 25. — do 40.— koniczyna 
biała 35.— do 50.—. koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. 

Tarnopol: pszenica 820 do 8.65, żyto 520 do 
5.65, jęczmień 3.70 do 5.70, owies 375 do 450, greet: 
5.- do 650, wyka 3.65 do 470, rzepak 8.0 do 9.—, 
Inianka —— do — —, koniczyna czerw 25.— do 40.—, 
c cy biała 40. — do 50.—, koniezrna szwedzka 45.— 

o ——. 

Podwołoczyska: pszenica 8.10 do860, żyto 5.— 
do 550, jęczw. 350 do5.—, owies 36) do 4 —, groet 
450 du 7.--, wyk: 350 do 4.50, rzepak 9.-— do 3.15, 
lnianka ~=. da —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniszyna biała 40.— do —-—, koniczyna szwedzka — — 
do —.-. 

Jarosław : pszeniea 855 do 9.—, Żyto 5.75 do 
610, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
do 8.—, wyka 375 da 5.—, rzepak 9.15 do 9:80, 
Inianka —— do — —, koniczyna ezorwona 25.— do 
43.—, WAŁ © mę biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 

— da —,—, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka h 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 350.— nomi- 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 2270 do 
24.25 

Usposobienie mdłe, zniżka na całej linii. 


Telegramy targowe z d. 18. maj... 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł — —, Oko- 
wita od zł. 25.25 do zł 25,37 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od 4. 7.89 dozł. 7.91; rzepak od sł. —.— do zł 

Berlim: Pazenica żółta na maj. 184.— 
m.; żyto —.— m.; spirytus 41.60 m.: olej rzepako- 
—— m 
Paryż: Mąka za 159 kilo 56.75 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł, — — do zł. —.—; Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco 590. na maj 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na maj 15.—, 
Nowy-York 6.5/s, Filadelfia 6.5) 


| mamci a Am 
Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy donoszą. że jenerał-guber- 
nator Hurko rozpocznie niebawem podróż inspek- 
cyjną w Królestwie Polskiem wewnątrz kraju i 
wzdłuż granicy i że szczególna uwagę poświęci 
badowlon fortyfikacyjnym. Przy lej sposobności za- 
decydowaną zostanie także sprawa dalszych pro- 
jektowanych budowli fortyfikacyjnych. | 

Z znacznych dostaw zboża i mąki, które w 
ostatnich czasach załatwione zostały na rachunek 
armii w gnberniach zachodnich, największe partje 
przypadają na magazyny wojskowe, znajdujące się 
w guberniach Podola i Wołynia. W drugiej poło- 
wie kwietnia dostarczono do tych magazynów 
150000 korcy owsa, a w ostatnim czasie zakon- 
traktowano natychmiastowe dostawy 100.000 kor- 
cy owsa i 80.000 korey mąki. 


Telegramy własne „Gazety Narol.” 


Kraków d. 20. maja. Zwłoki Zyblikiewi- 
cza przeniesiono wczoraj © godz. 9 wieczorem do 
krypty ks, Pijarów. Kondukt prowadził proboszcz 
ks. Borsuk. Marszałek Tarnowski przyjeżdża jatro 
i złoży wieniec srebrny imieniem kraju. Profesor 
Zoll zawiadomił zarząd Harmonii lwowskiej iż 
przyjmnje jej ofertę przyjazdu na pogrzeb. Wszyst- 
kie Rady powiatowe nadesłały wieńce. Dotychczas 
nadeszło przeszło 100 telegramów. 

Wiedeń 19 maja. Lóauderbank wspólnie 
z bankierem Erlangerem zamierzają założyć bank 
dla kolei żelaznych „Kisenbahnbank*. Centralna 
dyrekcja znajdować się będzie w Frankfurcie nad 
Menem. 

Landerbauk i Unionbank przeprowadzają 
operację pożyezki bułgarskiej. 

Wiedeń d. 19. maja. Z powodu burz i gra- 
dów, „które nawiedziły Morawię, panuje tutaj dotkli- 
we zimno. 

Z Pragi donosżą, że skutkiem oberwania 
się chmury, w Owikowie zalane są niżej po- 
łożone części miasta Ludzi i bydło delożować mu- 
siano w nocy. Pola, drogi i wały rzeczne zni- 
(zozone. W Pilzuie panuje obawa wylewu. 
W Wernie wyrządził grad iszalona bnrza ogro- 
mne szkody. Dwie niżej położona ulica zostały 
zalane, straż ogniowa musisła wodę pompować. 
W Warnsdorf skutkiem oberwania się chmur 
woda dostała się do wielu pomieszkań i fabryk. 
Dwa domy zniszczone zostały, ogrody i pola spu- 
stoszone, towary woda zabrała i zerwała kilka 
mostów. O północy woda dostała się do magazynu 
kupca Kranpy, wapno się zapaliło i cały budynek 
zgorzał. W kilku fabrykach 4 powoda szałonej 
burzy i ulewy zaprzestano pracę. 

Budapeszt d. 19. maja. Budap. Corr. do- 
nosi na podstawie dat urzędowych o stania zasie- 
wów na Węgrzech: 

„Pszenica w wyższej części kraju, a po 
części i w banacie temeskim jest rzadką i uiską, 
z drugiej strony Dunaju wogóle dobra; w A1f01d 
pszenica ozima rozwinięta znakomicie, także i 
rszenioa jara dobrze się przedstawia. W niektó- 
rych okręgach grad wyrządził znaczną szkodę. 
W Biedmiogrodzie po deszczach ZABIewy 
„szenicy dobrze się rozwinęły, w komitatach Bi- 
stritz, Kołoszwar i Udvarhely oczekiwać należy 
zaledwie średnich zhiorów, a w komitatach Ha- 
romzek i Nagy-Küküllő wyrządził grad szkody. 

Żyto w nyżłszej części kraju w niektórych 
miejscach wyda plon, wystarczający zaledwie na 
zasiew. Z drugiej strony Dunaju. poprawiły się 
po deszczu zasiewy; w komitacie edenburgskim 
ucierpiały zasiewy znacznie skutkiem gradn. 
W Siedmiogrodzie oczekiwać należy zbiorów mniej 
niż Średnich. 

Jęczmień iowies w wyższej części 
kraju zaledwie zeszedł, w AlfOld poprawii się zna- 
cznie po deszczu a także w Siedmiogrodzie pię- 
knie się rozwija. 

Kukurudza i kartofle wszędzie do- 
brze się rozwijają. 
= „aWD I 
JA się bardzo pieknie, tak samo z drugiej strony 
Dunaju z wyjątkiem komitatu Fisenburz i Hala, 
gdzie grad wyrządził znaczną szkodę. 

. Owoce tylko w Alfóld i w Siedmiogrodzie 
obiecują dobre zbiory, f 

, Rzepak jest po większej części rzadki i 
slaby i spodziewać się można tylko nieznacznych 
zbiorów, 


Wiedeń d. 20. maja. Rząd przedkłada Izbom | 


projekt do ustawy w sprawie przydzielenia orga- 
nów państwowych do współdziałania w projektach 
i kierownictwie budowli rzecznych. Według usta- 
wy mą być ustanowionych nieć sekcyj, z których 
osobna będzie dla Galicji i Bukowiny, ` 


ce w wyższej części kraju rozwija- : 


i Wiedeń d. 20. maja. Królowa duńska przy- | 
była tu z Drezna o godz. 8. min. 50 w jak naj- 
ściślejszym incognito dla odwiedzenia rodziny 
księcia Cumberlanda, i udała się natychmiast do 
tegoż wili w Penzing. 

Wiedeń 20. maja. Stan chorego profesora 
Billrotha tak dalece się pogorszył. że zachodzi jak 
największa obawa. Profesor Bamhberger osądził 
stan Billrotha jako nie pozostawiejący Żalnej na- 
dziei. 

Wiedeń d. 20. maja. Greger zwołuje zyro- 
madzenie wyborców, na którem będzie omawiał 


siadłości w czeskim klubie. 


notów koronnych za 3,640.000 franków. Jubiler 
dworu angielskiego, p. Gaward, przybył, aby po- 
robić wielkie zakupna na jubileusz panowania 
królowej Wiktorji. | 

Magdeburg d. 19. maja. W procesie socja- 
listycznym, wydano o godz. 11. w nocy wyrok. 
Oskarzonych było 45 osób po większej części rę- 
kodzielnicy. 

Założyli oni pod egidą fabrykanta cygar 
Kleesa tajne towarzystwo socjalistyczne. O współ- 


cyjnym. Spack podał bliższe szczegóły o organi- 
zacji, zebraniach it. d., wynotował on nazwiska 


kierownicy. 

31 oskarzonych zasądzono na karę od dwóch 
tygodni do 9 miesięcy więzienia. Resztę podią- 
dnych a między tymi byłego posła narlamentu 
niemieckiego, kapelnsznika Heinego, uwolniono. 


— 


Teligramy „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 20. maja. Bawarski rejent ksią- 
żę Luitpold przybył tu o godz. 6 min. 40 zrana 
w odwiedziny swojej siostry, modeńskiej księżny 
Atelgundy. Na dworcu oczekiwali go cesarz — 
który przybył z Ischl o godz. 3 popółnocy — 
w mundurze swojego bawarskiego pułku i z gwia- 
zdą orderu Św. Hnberta, następnie księżna mo- 
deńska i poseł bawarski. 

Rejent był w mundurze austrjackim z gwia- 
zdą orderu Św. Szczepana na piersiach. Po wielce 
serdecznem przywitaniu, w czasie którego cesarz 
z rejentem kilkakrotnie się uściskali i ucałowali, 
odbył się krótki cercle w salonie dworskim, po- 
czem książę odjechał z siostrą do jej pałacu, ce- 
sarz zaś powrócił do burgu. Książę wymówił się 
od oficjalnego przyjęcia. 

Monachium d. 20. maja. Książe rejent od- 
jechał wczoraj wieczorem do Wiednia. 

Paryż d. 20. maja. Grovy konferował wczo- 
raj po południu z Freycinetem, 

Paryż d. 20. maja. Freycinet da dziś lub 
jutro odpowiedź na daną mu misję utworzenia 
gabinetu. Opinia dzienników co do pozostania 
Boulangera w ministerstwie jest bardzo podzielo- 
na, zresztą te pisma, które przemawiają za jego 
pozostaniem, wyrażają jak najbardziej pokojowe 
usposobienie. 

Charleroi d. 20. maja. Na wczorajszem 
zgromadzeniu strejkujących uchwalono ogólne za- 
przestanie pracy. W wielkiej części gmin skon- 
sygnowano gwardję obywatelską. 

Bruksela d. 20. maja. Strejk rozszerzył się 
w centralnem ognisku fabrycznem do Lominoir i 
Lacroyere. Warstaty spółki „Societé franco-belge“, 
tudzież warsztaty w Haine St. Pierre, Baume, 
Parpent i Hiard są zamknięte. Z Mons odeszła 
do Havre kompania strzelców, z Tournai przybyły 
trzy bataliony. W Paturages toż samo wybuchł 
Birejk. Plakatami rozlepionemi na murach obwo- 
łano strejk powszechny. 

Nowoczerkask d. 19. maja. Miasto świe- 
tnie przystrojone. Wczoraj odbyła się uroczysta 
instalacja carewicza jako hetmana kozaków, Car 
wystosował pismo odręczne do dońskich kozaków, 
w którem im dziękuje za wierną służbę i za ser- 
deczne przyjęcie. Następnie odbył car przegląd 
pułku kozaków, baterji rezerwowej, uczniów szkoły 
wojskowej, młodzieży kozackiej i dwóch chłopię- 
cych pułków kozackich, poczem nastąpiły konne 
produkcje Kałmuków. Wieczorem odbył się bal 
klubu szlacheckiego. Onegdaj wieczorem urządzo- 
no iluminację i ognie sztuczne na Donie. 

Nowoczerkask d. 20. maja. Pismo carskie 
do kozaków dońskich potwierdza w dowód szeze- 
gólnej laski monarszej i w nagrode stnletnich za- 
sług, wszelkie przez przodków cara lotskim koza- 
kom przyznane prawa, nienaruszalność dotychcza- 


jsowego trybu służby i nietykalność wszelkich 
| przychodów i posiadłości ziemskich. 
j Petersburg 20 maja. Prawit Wiestnik 


ogłasza liczne odszczególnieni, i awansy notablów 
i oficerów kozackich. Pomiędzy iuuymi otrzymał 
książe Światopełk Mirsky order Aleksandra Ne- 
wskiego. 

Nowoczerkask 20 maja. Carstwo przyjmo- 
wali liczne deputacje, które przynosiły chleb i sól 
w kosztownych naczyniach. Z wielu innych wymie- 
niają deputacje wojska kozackiego, szlachty doń- 
skiej, kilku miast, jako też właśŚcieieli i robotni- 
ków kopalni węgla. 

Sofia 20 maja. Wiadomość Norda i innych Buł- 
garom nieprzychylnych dzienników o wichrzeniach 
między wojskiem. o grołacym zamachu stanu i 
powołaniu pod broń wszystkich meżczyzn od 30 
do 60 roku życia nazywa „Ajencja Havaga" czy- 
| stym wymysłem. 
|. Bukareszt d. 20 maja. Poselstwo Austro- 
| weglerskie podaje do wiadomości powszechnej. że 
fw myśl konwencji, zawartej między Austrpą a 
: Rumunią w dnin 1 kwietnia D przestaje rz d 
jaustro-wegierski m d. 1 lutego 1358 brać R. 
| bronę takie osoby, które nie Są rzeczywiścii s 

: w - oczywiscie pod- 
danymi Austrji lub Węgier. Do tego czasu nie 
izajdzie żadua zmiana w i -i yeni j 
rzą dańist i | Za resie opieki, której 
| 740 Bustro-węgierski w Rumunii nżycza. 
I ARE 


Tae en yy 


| A 


| Przyjechali do Lwowa 
| dnia 20. maja 1887: 


Hotel orta B. Dr. Weinreb ze Starejsoli. F. Ro- 
i dorawa z Łoziny. K. Manelin z Rumunii. F. Tehorznicka 
; Z Wirtembergu. M. hr Borkowski z Mielniey. St hr. 
Badeni z Branie. J. Rosenstock z Rusiatycz. 
i Hotel Francuski. Hr. K. Dzieduszycki z Martyno- 
: wa. Br. S Brunicki z Zaleszezyk. Dr B. Lutostański z 
| Krakowa, H. Korwin Piotrowski z Neapolu. J. Hacksl z 
i S. Harwat z Kocurowa M. Wadella z Strusowa A. Buzzi 
|Z Tarnopola. J. Philippschn z Berlina, K. Zaremba z 
; Podhajca. B, Appenzaller z Stanisławowa, 
i Hotel Angielski. L, Dembowski z Krakowa. E, 
Kostka z Sokołowa, E Gryziecki z Stanisławowa. W. Że- 
, lechowski z Hrehorowa. B. Skibniewski z Balic A, Pul- 
' man z Sambora J. Łażuieki z Żukowa. R. Limanowski z 
Bołszowca, R, Paur z Tuchla. M. Borawski z Podhajee. 
„NB. LAaG'owicz z Kokoszyniec. 


bez ogródek stosunek członków z większych IZ 


Paryż 19 maja, Dotychczas sprzedano klej- | 


oskarzonym Spec ku powiedział jeden z obroń- j 
ców, że za 200 marek był tenże szpiegiem poli- : 


tych, którzy udział brali w zgromadzeniach jako | Dukat holenderski 


l 


| 
| 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnis 20 maja. (Z Izby handlowej ! 


I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 
Kolej gali: Kar. Ludw. 400 zł, m. k. . 204 - 207 — 
Kolej Lw- w.-Czern.-Jasska + |. . . 22895 24552 
Banku hypotecznego gəl. po 800 zł. w.a. 984 —- 200 - 
Banku kredyt. galicyjskiego po Ze0zł, w a zi5.-- 280, — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypoteeznego zslieyjskiego 6j, = — 
> a 0. . 99.15 100.15 
* 2 gal. 50, wy! 16%, pr. 1016) 10260 
Banku krajowego 41/,0/, Jos w 51 L . . 16.- 97.50 
kred. galie. 5*|ę 10060 fül 60 


kredyt, gal. ziem. 8h 9. £ BOOBS GO 
kred. gal. ziem. 5/, los. w 371. 10060 10180 


kred. g. ziem filon w 4i'/,1. 525 23 50 
§ kredytowsgo wo) A 
los. w 521  . sai 39— 100 — 
kred. gal. ziem. 4*|, los, w561. 92.-  98.— 
MI. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś, w irw. (4.6 pr.) i, 47--  5ó.- 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. RY ZWUA . 41— Uu 
| Ogólna roln. kredyt. zak? 3a Gal. | Buk 
64, los. w IE la! - B 
y À IY. OQbligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne ganieyj. 5%/, m. k. . . . 104.50 10550 
Kom. banku krajowego 50, W. 8 I em. . 100.— 11, — 
Pożyczka krajawa z r. 1872 60/, w. a. 103.50 65.50 
Pałyezka krajowa 1893 41/0), „ e. 3450 9650 
W. Losy. 

i Losy miasta Krakowa : PE 16— 18.— 
Loary miarta Btanisławowa dł 23850 31— 
VI. Monety. 

dk « "57 598 
Dukat cessrski 5.91 6 02 
Napolecndor . . . 1004 10.14 
Późimperjał rosyjski 1034 1.45 
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Rubel rozyjski papierowy . 1:8 1.15 
100 marek nieinieckich . 6185 2.55 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Wiedeń dnia 20. maja godz. 10 min. 35 przed, 
poładpiem. Akcje kredytowe 281.50 Angle ~ gustr jakie 
—.—, Univobang 209.—, Kolej Kar. luów Żu5—, Au. 
lej południowa Renta papierowa ——, Bo, Galie. 
hip. listy zast. prem. 41,0, Galicyjskie listy za- 
stswno Banku krainwaga 96 — Ati ol mat pnżenzba krai 


a 1883 r. —.--, 59), Gal. Hip. listy zastawye —,—, Weg. 
4° renta złota 10205 Xapoleordor 1007. Bosyj. ban- 
knsty ——,—, Usposobiccie stałe. 


Berlin duis 18. maja gcd. ina 5 miu 


10 popol. 
Roeyja. bankncty 18210 Ake: 


kredytowe 452 50, Lom- 


hardy 140 —, Galicyjskie 8260 Poeśyer wachud. 76.25. 
Ausuj. banknoty 160 45 

Paryż 39, Konta 80.72. 

Wieden dnia 17 maja godz. 1 min. 35. popoł. 


Alpiny 1775, Weg. akcje kr. 284:25, Anglo-Austr. 102.75, 
Unionbank 20825, Kolej Kar, Lud 20550, Nordb. 250.—, 
Kolej Połud. 77—, Kolej Alfóld 181:50, Kolej p. Elżb. 
224-25, Kolej Iw. - czern. 2253-70, Weg. Nordost. 16575, 
Wied. Communallose 12550, Tytoniowe —'—, Galie. 
indemn. 10475. Elbetal 16175, Weg cis losy r. 122-50, 
Lānderbank 231: , Złota renta węg. 40, 10155, Bank- 
vercin 91*—, Ros. rubel pap, 1.13-— Losy węg 11975, 
Usposobienie słabe. 

a 


Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 
która też żąduej udrawieda? r ési ią mia nie Fr yjaaaje. 


Nades/ane. 


< 


1 0 
2 0 
listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4%48/, 
pożyczki krajowej 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejsaemi warunkan 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji 


wykonują sie bozzwłucznie 
bez duliezeni» prowizji 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. <A. GONNER_ 


po odbyciu spacjalnych studjów dentystyczuych W za- 
ładach uniwersyteckich dentystyczuych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Koperuika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 iod 3 —5. 
„ Wszystkie operacje dentystyczne na badanie bezba- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozweu-- 
lajacym (Lrstgar). 
Sztuczne zęby asadzane ną złacje kauczuku ete. ete. 


Niezaprzeczona zasługa. 


Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym 
DRY STY R" ECU Żaden preparat nie 
może być porównany z tak zwany u REGENERATEUR 
UNIVERSEL pani 8. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 92. 


Boulevard Sebastopol ; — w Londynie i w Nowym Jorku, 
. We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; w Krakowie: w aptekach PP  Trauczyńskiego 


Redyka i Wiszniewskiego, 
ET SA 

Najwyśmienitszem polepszeniem zu 
jest Kemmericha pepton mięsny. Dodatek pół łyżeczki od 
kawy Kemmericha pept'uu mięsnego podnoai nietylko 
przyjemny smak zupy, lecz pomnaża wskutek swej wiel- 
kiej zawartości białka i peptonu znacznie pożywność tejże. 

Szczególnie zaleca się dodanie Kenimericha pepto 
nu mięsnego do zupy chorym, wtedy bowiem nadaje on 
tejże własnoś i orzeźwiające i pożywiające. Należy w a- 
ptekach, handlach towarów kolonialnych i delikatesów 
żądać wyraźnie Kemmerieha peptonu mięsnego. 


Zmiany na kolei Karola Ludwika, 

Jak w latach ubiegłych kursować będą i te- 
go roku pociągi kurjerskia nr. 3. i 4, na prze- 
strzeni Podwołoczyska-Kraków począwszy od 1. 
czerwca aż do 1. października. Rozkład jazdy tych 
pociagów podaje się w osobnem, ku temu celowi 
wydanem ogłoszeniu. 

Pociągi te pozostają w bezpośredniem połą- 
czeniu z rosyjskiemi pociągami kurjerskiemi, 
wskutek czego powstaje bezpośrednie połączenie 
stacji między Moskwą. Tulą, Orelem, Kurskiem, 
Kijowem i Odessą na Żmerinkę i Wołoczyska z 
jednej strony — a Lwowem, Krakowem, Wie- 
dniem, Francją i Włochami z drugiej strony. 

Podróż z Moskwy do Wiednia temi pocią- 
gami trwa 68 godzin 15 min. 

Równocześnie z zaprowadzeniem pociągów 
kurjerskich na przestrzeni Podwołoczyska-Kraków P 
przestają kursować pociągi lokalne nr. 17. i 18. 
na przestrzeni Lwów-Rzeszów, natomiast przecież 
kursować będą nadal bez przerwy te pociągi, mię- 
dzy Rzeszowem a Krakowem. 

Dla wygody publiczności, przebywającej na 
kuracji w Zimnejwodzie-Rudnem, kursować będą 
od 1. czerwca aż do L1. września br. włącznie 
pociągi lokalne nr. 11. i 12. między Lwowem a 
Zimuąwodą-Rudnem. Pociąg lokalny nr. 12. od- 
chodzić będzie ze Lwowa do Zimnejwody-Radno 
o godz. 7. m. 58. rano a pociąg loksłuy nr. 11. 
odchodzić będzie z Zimnejwody-Rudno do Lwo- 
wa o godz. 8. min. 20 rano według zegaru lwow- 
skiego. 

Zaprowadzenie tych pociągów daje sposo- 
bność tym gościom, którzy zamieszkali ua lato 
w Zimnejwodzie-Rudnem, brzybyć kazdego dnia 
z rana do Lwowa dla załatwienia swych intere- 
sów albo też dla sprawowania swego urzędu — a 
oprócz tego pozwała im jeszcze zaopatrywać się 
w rannych godzinach we wszelkie potrzeby z tar- 
gu lwowskiego. 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty 21. Maja 1887. 


JÓZEFA HANKE we Lwowie 


Rynek 1. 58, we własnym domu 


Farby do małowania porcelany. 
Farby olejne w tubkach. 
Środki do retuszowania, ołejki I 
werniksy do robót artystycznych. 


oleca 


N: świeżłem powietrzu, miła od Lwo- 
wa, murowanym gościńcem, otoczone 
do okoła lipowemi aleami, dużym sadem, 
lasem oiloen i wolną kąpielą, jest| 
pomieszkanie na czas letni zaraz do wy- 
najęcia. Bliłsza wiadomość : Restauracja 
pod Gruszką ul. Krakowska l. 7. 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIER 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


A, kj każdą Ar Any ki 
T pomiędzy MAVTEM a NOWYM IOrKIOMm 
Dr. Berger H.A. w każdy gd 
specjalnie dla chorób płciowych. © RT Ż pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
A % Uta co 2 tygodnie, 


Poradnik jego 1 zł. 20 ct. | 


Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
1892 Ordynacja dyskretna. 6 


JĄ k 
| wt ak E. pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 
| NEDY äi 8 razy miesięcznie, 

3 pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 

raz w miesiąc. 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 

Bposobność do podróżowania w kajutach 1 w środkowych 

przedziałach; utrzymanie w czusie podróży jest znakomite. 


Podziękowanie. 


Lwa razy zapadałem bardzo ciężko na 
zdrowiu: ras na zapalenie błony mózgo- 
wej, a w tym roku znowu w marcu na 
gwałtowne zapalenie płuc. W obu wy- 
padkach tylko znakomitym zdolnościom (1047) 
lekarskim, niezwykłej i nieocenionej tro-|- 
akliwości i staraniom p. dr. M. Teitelbauma 
z Brzeżan zawdzięczam powrót do zdrowia. 

Poczuwam się przeto do miłego obo- 
wiązku niniejszem złożyć Wnemu Dr. M. 
Teitelbaumowi serdeczne podziękowanie . JB 
prosząc Boga, by Go jak najdłuższe lata g 
dla cierpiącej ludzkości przy zdrowiu u- 
trzymy wał. 


Bliższych objaśnień udziela Jan Mitsehek, spedytor w Oderbergn, 
dworzec kolejowy. 1853 14—72 


Ksiądz Jam Iwasieczko 
proboszcz w Wierzbowie. 
Dnia 9. maja 1887. 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, IL. Kohlmarkt 4 


| „ŚR geprüfte, deutsche Kindergartne- 

rin ewangelischen Ritus, mit sehr gu-| 
ten Zeugnissen, welche jüngere K'nder 
untersiehten und in den Fróbelschen- 
Arbeiten beschäftigen kann, wünscht bal- jg 
diges Engagement in einem angesehenen $ Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
Hause zu finden, am liebsten in Lemberg $ rawdziwych likierów nabyć także w znanych 
oder in der Nale auf dem Lande. Näbe- ATSA znaczniejszych. 1125 6—12 
res zu erfragen bei A. Haenel wohnhaft — 

bei Frau Jampoler Kopernikus- Gasse Nr. 21. 


STACHIEWICZ I ABRYSOWSKI 


Lwów, Rynek I. 33 
polecają na sezon letni w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach : 


1462 9—10 


AJ | 
Płótna, Szirtingi, Bieliznę stołową, Dymy, Kapy pikowe i trykotowe, 
Firanki. Kapy i Kocyki na łóżka, Kołdry, Pończochy i Skarpetki. 


x Bardzo ważne! 


Dla zakładów publicznych, P. T. Restauratorów, właścicieli hotelów i t. d. 


Płótna, Stołową Żielixnę, 


prześcieradła, kapy pikowe i trykotowe, ręczniki, Ściereczki 


poleca po cenach fabrycznych wedie oryginalnego cennika 


Skład 
uprz. 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki 8. 
Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco. 


enma 


MORITZ SACHS 
$ 
È 
5 


c. k. nadworny dostawca 


NW xrocław, Wr nck 22 


poleca z okazji przyjazdu do Galicji Jego Cesarsko- Królewskiej Wysokości Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa 


w iell i Zapas 
prześlicznych najświeższej mody materjałów | modeli Paryskich 
i Łyońskich na suknie i okrycia, balowe, wizytowe i spacerowe 

jakoteż i najwykwintniejsze 


toalety d w~wwvorskie. 


Ze względu na dokladne wykonanie takowych, uprasza się o jak najspte- 
szniejsze zamówienia. 
Na miarę wystarczającym jest nadesłanie stanika oraz długość spodnicy. 
Próby odwrotnie iranco. 


4 ee > "Ka AP 
i A 6 A Da 7 


cm 


» 


AN 


$ D 


Aki- e 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Przyrządy do malowania. rysowania i pisania: 


Farby akwarelowe tuszowe w gu- 
ziczkach i laseczkach. 


Farby akwarelowe wiłgotne w tub- 
kach i muszelkach. 


Farby akwarelowe płynne 


Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanisła- 


| Rozwadowskiego. 


5 We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wcwiórskiego, Ruekera i Sklepińakiego 


Płótna malarskie. 
Palety, pędzle, ołówki. 
Węgiel do rysowania. 
Rączki, pióra stalowe. 

Linie. 

Metry składane, 
Szablony do sygnowania. 
Papier listowy i koperty. 

Przyrządy dia lakierników, 

malarzy i t. p. 


Pędzie. 
Spachtle. 
Maszyny do tarcia farb. 
Maszynki do fladrowania. 
Papier do fladro wania. 
Patrony do ścłan I podłóg. 


w flaszeczkach. 


Kompletne cenniki wysyła na żądanie franco 
bezpłatnie. 


| 


ME SEZON 1887. ŒE Wyborny interes. 


PARASOLKI 


poleca 


Magazyn Henryka Millera 


Halicka 1. 6. 


Skład farb i handel materjałów 


pod „Czarnym psem* 


Józefa Hanke 


we Lwowie , Rynek I. 38, we 
własnym domu 
poleca 


Do wydzierżawienia od czerwca br. 
jast piękny majątek blisko Lwowa, 
składający się z dwóch odrębnych fol- 
warków najlepiej zbudowanych, z któ- 
rych każdy zawiera po 500 m. dobrej 
roli i po 130 morg. doskonałych łąk. 
Bogate inwentarze oddane zostaną na k 
spłatę ratalną. Obsiewów około 800 Wątrobę Słarczaną, 
morg. Czynsz po 6 złr. z morga przy 3 

niskiej kaucji. Majątek nigdy jeszcze Kule żelazne (Eisenkugeln), 


nie był wydzierżawiany. Siarkę w kawałkach 


Szczegółów udzieli A. Teodorowicz, 
Lwów, ul. Czarnieckiego l. 24, Sól kamienna i morska 
AO 


użytku kąpielowego. 


najnowszego 
fasonu 

nbierane i Entontcas 

sztuka od 1:50 do 15 zł. 


ulica 2127 6—12 


Główna wygrana 


| złr, 00.000 zir. | 


IMF Ciągnienie 1. Czerwcj b. r. "%4 


Węgierskie losy budowy tumu 


(Bazylika) 


sprzedaje po kursie dziennym także na spłaty miesięczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. 


. 0000900000 
Zaproszenie. 


Osoby potrzsbująee sekretnej, pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze vrganów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bez- 
waruokowej a i absolntnej pe- 
|wności pożądanego skutku, jedynie i wy- 
łącznie u doświadczonego 


Specjalisty - lekarza 


organów płciowych. 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sam „M Bielak" Lwów ul. Wałowa l. 4. 
odnieść się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15. pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie- 
czorem zgłosić się należy. «4022 16—36 

Stósowne lekarstwa wysyła sekrotnie 
i podaje na Żądanie inny adres. 


Zakład kąpielowy 


(Francja, departament de IAllier) 


Administracja w PARYŻU, 8. Boule- 
vard Montmartre. 


PORA KĄPIELOWA, 


w Zakładzie Vichy, Jednym z najwykwin- 
tniej urządzonych w Europle, kąpiele i na- 
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
Żołądka, watroby, poohanze, zwiru, cukrzy- 
cy (diabetis) dna, kamienia etc. 
Codzień od 15. maja do 15. 
września : 1672 2-6 
Teatr i Koncerta w Casino, Mnzyka w Par- 
kn, Czytelnia, Salon dla Dam, Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w bilard. 


Koleje żelazne prowadzą do Vichy. 


QpŚCIEC I REUMATYZM, pewny środek 
do radykalnego wyleczenia, udziela 
bez kosztów L. L. w Bernie. 1878 1-10 


SEE 246 "OTOZ" 


Środki dasjnfokcy jq8 


(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 
najtaniej 


Alojzy Hiibner 


LWÓW, ulica Karola Ludwika 1. 13 


dawniej cukiernia Rotlendera. 


wowie zarejestr. z ograniczoną poręką 


zaprasza członków tejże Spółki na 


Ogólna doroczna Zoromadzanie, 


które się odbędzie 


we Środę dnia 8, czerwca b. r. o godz, 10. rano w lokalu 
stanisławowskiej Rady powiatowej. 


Porządek dzienny: 


1, Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1886. 

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków za 
r. 1886. 


Trenczyn.-Cieplico 


w Górnych Węgrzech, */, godziny od 
stacji w olejowej Tepla-Trencsyn-Cie- 


4, Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany statutów. pace STRER TR E To 
5. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rady nadzorczej, ja- elza poumaty Cza GONE roi 


kotet wybór jednego członka w miejsce zmarłego śp. Ryszarda hr. cowych, kile, newralgiach itp. Bar- 
dzo wygodnie urządzony zakład loży 
w roko EJ dolinie małych Karpat. 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemay i 
tani. Rospoczęcie pory l-go maj . 
Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, 
Teplę trwa jazda 9 godzin. Na wię- 
kszych stacjach kolejewych bilety tam 
i napowrót ze zniżką ceny 83'/,*/4: — 
Podręcznik informacyjny Dra Flp: 
kiewicza dostać można we wsnystkich 
księgarniach, — Illustrowane progra- 


6. Wnioski członków. 2203 1—3 


Stanisławów 18. maja 1587. 
S. Brykczyński. 


Prezes. 


Ceny staników 52 %1% 121 
Centure po 6, 8, 10 do 12. 


Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici  Miarę należy brać 
po sukni. 1781 3— 


© 


— 


K. Gadomirski. 


zast. sekretarza. 


my rozsyła darmo książęcy zarząd 
1132 á 


kąpielowy. 8—1 


Do wydzierżawienia 


folwark (hmielówka 


Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 


profesora dr. LIEBFRA ek Ek sk 
230 morgów Tn. «win Przy E L I x I R WICEJ, GdajKOWSKIAgO 


na wzmocnienie nerwów 


ido trwałego radykalnego i pewnego wy- 
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szych cierpień nerwowych, zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości powsta: 
ją. Trwałe leczenie wszelkich osłabień, 
bładaczóh drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serca, cierpień żołądka, cięż- 
kiego trawienia itd. 


Bliższych szezegółów udsieli właściciel p. Dycahowsks 


; 5 EA £ otrzymała na skład główny: 
mieszkający w Kołodziejówce, poczta Skałat. 


Rogosz Józef. „Na falach losu.* Po- 
wieść współczesna w dwóch to- 
mach, cena 3 złr. 

Rogosz Józef. „Ryszard Gozdawa.* Po- 
wieść współczesna w dwóch to* 
mach, cena 3 złr. 

Starzyński Stanisław. „Sejm gallcyj* 
ski“ roku 1885/6. Cena I zt. 5Oet. 

Thullle M. „Podręcznik statystyki bu- 
dowli* dla inżynierów, architek- 
tów i słuchaczów szkół politechni- 
cznych z 284 rysunkami w tekscie 
i 6 tablicami. Cena 5 złr. 2-3 


Skład fabryczny płócien 


BERNH. BEERA SYNÓW 


w Bernie Fróhlichergasse, wysyła za pobraniem: 
Kamgarn ë letni 
ME” resztka 6'/, mtr. na GE + i a”. 


| Ji zupełne ubranie 
jak długo zapas wystarczy. 


Wszystkie gatunki towarów płóciennych. 


Nerren-Kraft-Elixir, złożony przez 
pierwszorzędne znakomitości z najszla- 
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
częsci świata podług najnowszych do- 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu- 


"zg 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje I sprzedaje 


1254 1—10 


Wzorki i cenniki gratis 1 1raneo. 


s Dla e. k. armii, obrony , 
i 80 godzin ze Lwową, p | 
CUPOTY (ZOPPOT). 2°: ię NON zania e | Vestio 
(Kąpiele morskie). Sezon od 15. czerwca do 1. października. połeca papiery wartosciowe 
Stacja kolei pomorskiej. *|, godziny od Gdańska. Skóre na bębny i 
Urocze położenie. Łagodne bałwany. Bezpieczne kąpiele. Parki 1 przechadzki l monety 


cieniste nad morzem. Kąpiele morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelazne itp.|( Tromelfelle) we wszystkich wielko-| 
oraz tusze. Wododakt. Oświetlenie gazowe. Teatr letni. Koncerta kapelijściach. Wiadra do pojenia skła- 
miejscowej przed i popołudniu. Reuniony i t. p. W 1886 frekwencjajdane (Trinkeimer), Vaselina (tłuszcz d pae 
gości 5284. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospekta i objaśnienia udziełajna skórę). Lakier do rzemieni, Zlecenia z prowincji wyko- 

Dyrekcja kąpielowa. Lakier do żełaza. nuje się odwrotną pocztą bez 


RZEZ NE Alojzy Hiibner i prowizji. 
SZPRYGOWANIE MATIGO 


Lwów, nl. Karola Ludwika l. 13. q 
dawniej cukiernia Rotlendera. 

PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 


Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 


Fabryka wózków dla dzieci 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżączki. 


w Wiedniu, VI., Seidengasse 3. d 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w główny 


po kursie dziennym. 


1763 8 f 


Wózki dla dzieci, WEJ ala dzieci 0 
złr. wzwyż Wózki dla chorych dzieci i doró. 
słych w najlepszym gatunku. Wszelkie część! 
składowe dla wyrabiających wózki dla dziec” 


Ilustrowane cenniki opłatnie i darmo. 


ch aptekach. 


— = E- zz aż a ŻA, Ma 


1594 7—12 


- 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A) 


(WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUZKA; : 


Ik 


